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Dziś 67 rocznica WieSkiggyo Października

Defilada
na Placu Czerwoiym

DZIŚ cały postępowy świat obchodzi 67 rocznicę W ielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. W wielu rejonach 
kraju, w miejscach pamięci narodowej, przed pomnikami i na 
mogiłach bojowników o wolność „waszą i naszą”  — zapło­
nęły znicze, /łożone zostały wieńce i  kw iaty.

DZIŚ rano na Placu Czer­
wonym w Moskwie rozpoczęły 
się uroczyste obchody 67 roczni 
cy W ielkiej Socjalistycznej Re­
w olucji Październikowej.

Na fcrybunie-mauzoleum zajęli 
miejsca przywódcy partii komu 
nistycznej i rządu radzieckie­
go z Kanstantinem Czernienką 
na czele.

Uroczysty koncert
w Warszawie
«7 L A T  T E M U  w y b u c h ła  w  

R os fi re w o lu c ia  p ro le ta r ia c k a , 
k tó re !  z w y c ię s tw o  d a ło  oodw a  
l in y  pod no w a  ep o ke  d z ie jó w  
św ia ta  W  ro czn ice  ty c h  h is to ­
ry c z n y c h  w y d a rz e ń  w  S a li 
K o n g re so w e ! P a ła cu  K u l tu r y  
i N a u k i w  W a rsza w ie  o d b y ł 
sie w o z o ra ł u ro c z y s ty  k o n ­
ce rt. zo rg a n lz o w a n v  przez Za 
i zgrl G łó w n y  T P P R  o ra z  M i­
n is te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i. 
Na ko n o e rtf p r z v b v l i  p rzp d s ta -

(Dokończenie na str 3)

Brytyjski minister
w Polsce

w a r s z a w a  p a p . P iz e b y w a la c y  
w  Polsce w ic e m in is te r  s p ra w  zagra 
n ic z n y c h  W ie lk ic l B r y ta n i i  M a l­
c o lm  R ifk in d  s p o tk a ł s ie  6 b m . 
w  W arszaw ie  z D o ls k im i i  z a g ra n i­
c z n y m i d z ie n n ik a rz a m i. P o in fo rm o ­
w a ł o  p rze b ie g u  s w o je ! w iz y ty  w 
naszym  k r a iu  i  p ro w a d z o n y c h  w  
ie i  t ra k c ie  ro z m o w a c h  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i w ła d z  p o lity c z n y c h  i  oań 
s tw a w y c h . S tw ie rd z ił,  że ie s t to  
p ie rw sza  b rv tv 1 s k a  w iz y ta  m in is te ­
r ia ln a  w  Polsce od  g ru d n ia  1931 
ro k u . a s ta ła  sie on a  m o ż liw a  w  
w y n ik u  re w iz U  przez W ie lk a  B ry ­
ta n ie  ie !  s to s u n k u  do P o ls k i ..w  
e fe k c ie  zn ie s ie n ia  s ta n u  w o ie a n e - 
go i  og łoszen ia  a m n e s tii” .

M ó w ią c  ó  ro zm o w a ch  p ro w a d z o - 
n y c h  z  D o ls k im i na r m e ra m i. M. 
R ifk in d  p o w ie d z ia ł, że o b e im u ia  o - 
ne ba rd zo  sz e ro k i za kre s  so raw . 
d o ty c z ą c y c h  m . in .  s to s u n k ó w  d w u ­
s tro n n y c h  W s c h ó d -Z a c h ó d , p ro b le - 
m ó w  ro z b ro je n ia , a ta kże  m o ż liw o ­
śc i z w ię ksze n ia  w y m ia n y  h a n d lo w e ! 
p o m ię d zy  o b y d w o m a  k ra ja m i.

Po okolicznościowym przemó­
wieniu wygłoszonym przez mar 
szałka Sergieja Sokołowa odby­
ła się defilada pododdziałów gar 
nizonu moskiewskiego oraz mie 
szkańców Moskwy.

Natomiast wczoraj w  krem- 
lowskim  Pałacu Zjazdów odby­
ła się uroczysta akademia. Re­
ferat zatytułowany „Droga Paź­
dziernika — drogą budownic­
twa i pokoju”  wygłosił Andrie j 
Gromy ko.

Poparcie dla konserwatywnej polityki i filozofii

Amerykanie wybrali
Ronalda Reagana

WASZYNGTON PAP. Prezydent Reagan odniósł przygnia­
tające zwycięstwo w  wyborach prezydenckich, które odbyły 
sfę we wtorek w  Stanach Zjednoczonych. Krótko po godzinie 
23.15 czasu wschodnioamerykańskiego (4.15 GMT), kiedy na za­
chodnim wybrzeżu USA otwarta była jeszcze część lokali wy­
borczych, kandydat demokratyczny Walter Mondale w rezy­
dencji koło St. Paul w  Minnesocie uznał swą porażkę i zatele­
fonował do Reagana, przebywającego w Los Angeles, gratulu­
jąc mu zwycięstwa.
WEDŁUG nieoficjalnych da­

nych i ocen dokonanych przez 
stacje telewizyjne, na Reagana 
oddało głosy 59 proc. wybor­
ców, a na Mondale’a — 41 proc. 
W liczbach bezwzględnych — 
według najświeższych b iu le ty­
nów — wyniosło to odpowied­
nio nieco ponad 16 m in i  11.156 
tys. głosów. Taki podział gło­
sów w 538-osobowym kolegium 
elekt orskim, dokonującym do­
piero w drugiej fazie% formalne­
go wyboru prezydenta, daje 
Reaganowi na razie 422 głosy 
(do' zwycięstwa potrzebne jest 
poparcie 270 elektorów) a Mon 
dale’owi — ty lko  3. Mondale 
ma jednak nadzieję odnieść 
zwycięstwo w  co najm niej 3 
stanach (na ogólną liczbę 50).

Komentując w yn ik i wyborów 
Reuter konstatuje, że reelekcja 
Reagana oznacza poparcie w y­
borców dla jego konserwatyw­
nej po lityk i i  filozofii.

W A S Z Y N G T O N  P A P . W e w to re k  
w ie czo re m  bedac iu ż  o e w n v  z w y ­
c ięs tw a . p re z y d e n t Reagan w y ra z ił 
w  Los A nge les  pog ląd  iż  d o ło ży  
w s z e lk ic h  w y s iłk ó w  w  ce lu  o g ra n i­
czania z b ro i eń a to m o w y c h . D oda ł 
też. że w  o o lity e e  gospoda rcze ! bę ­
dz ie  k o n ty n u o w a ć  p ro g ra m , ro z p o ­
czę ty  przed  4 la tv :  w z ro s tu  bez 
in f la c j i  p rz y  p o ło że n iu  a k c e n tu  na 
u m o c n ie n ie  o b ro n n o ś c i k r a iu .

P rz y  in n e ! o k a z il.  w  ś rodę  ran-o. 
Reagan w y ra z i ł  go tow ość do o d b y ­
c ia  s p o tk a n ia  na szczyc ie  z p rz y ­
w ódca  ra d z ie c k im . K o n s ta n tin e m  
C ze rn ie n ką  w  ce lu  — ia ik to  o -

(Dokończenie na str. 3)

Wieńce i kwiaty, 
spotkania, 
koncerty...
OBCHODZIMY 67 rocznicę 

W ielkiej Socjalistycznej Rewoiu 
cji Październikowej. Wczoraj 
w godzinach południowych żoł­
nierze Garnizonu Szczecińskiego 
LWP oraz żołnierze A rm ii Ra­
dzieckiej zaciągnęli w arty hono­
rowe przy Pomniku Wdzięczno­
ści przy pl. Żołnierza Polskiego 
w Szczecinie. O godz. 14 staw i­
ły  się tu wojskowe kompanie 
honorowe LWP i A rm ii Radziec 
k ie j oraz delegacje zakładów 
pracy, organizacji społecznych, 
partii; stronnictw politycznych. 
Odbyła się uroczystość złożenia 
wieńców, przez delegacje K W  i

(Dokończenie na str. 3)

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Problemy
bezpieczeństwa
wewnętrznego

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li ty ­
czne K C  P ZP R  d o k o n a ło  w  d n iu  
6 bm . o c e n y  s y tu a c j i  spo łeczno- 
-p o lity c z n e ! w  k r a iu .  ze szczegól­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  za leceń i 
w n io s k ó w  w y n ik a ją c y c h  z X V I I  
P le n u m  K C .

R ozpa trzono  p ro b le m y  bezp ieczeń 
s tw a  w e w n ę trz n e g o  oraz  m e to d y  
s p ra w o w a n ia  p a r ty jn e g o  i  s łużbo -

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie sejmowej

Komisji Spraw Wewnętrznych

Wymiaru Sprawiedliwości

Wyniki śledztwa
w sprawie

ks. J. Popiełuszki
WCZORAJ obradowała sejmo 

wa Komisja Spraw Wewnętrz­
nych i W ymiaru Spraw iedliwo! 
ci. W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego m inister 
spraw wewnętrznych gen. bro­
ni Czesław Kiszczak przedsta­
w ił dotychczasowe w yn ik i 
śledztwa w sprawie uprowadzę 
nia i zamordowania ks. Jerzego 
Popiełuszki. Poruszył także pro 
bierny wdrażania ustawy o u- 

(Dokończenie na str. 2)

Afero Flicka

Plac Czerwony w Moskwie.

Dziś zeznaje
kanclerz RFN
B O N N  P A P . Dziś p rzed  k o m is ia  

śledcza B undes tagu , p o w o ła n a  d la  
w y ja ś n ie n ia  a fe rv  k o n c e rn u  F lic k a  
bedz ie  zoznaw a i ja k o  ś w ia d e k  k a n ­
c le rz  z a r t io d n io n ic m ie c k l.  H e lm u t 
K o h l. A fe ra  ta  d o p ro w a d z iła  iu ż  
do. d y m is j i  m in is tra  g o sp o d a rk i. O t 
to  L a m b s d o rffa  i  p rzew odn iczącego  
B undes tagu . R a in e ra  B a rze la . K o n ­
c e rn  F lic k a . ia k  p oda ł n ie d a w n o  
d z ie n n ik  ..S ueddeutsche Z e itu n g ”  
w  la ta c h  1989—1989 p rze zn a czy ł na 
„d o to w a n ie ”  p a r t i i  p o lity c z n y c h  25 
m in  m a re k

i \ i t E i y / t w t s c
Po wyborach w Nikaragui

Sandiniści
umocnili władzę
M A N A G U A  P A P . R ządzący w  N i ­

k a ra g u i F ro n t  W y z w o le n ia  N a ro d o ­
w ego im . Sand in o  u m o c n ił sw a w ła  
dze w w y n ik u  n ie d z ie ln y c h  w y b o ­
ró w  p o w szechnych , k tó re  o rz y n io -  
s iv  sam din¡storn 66.8 p ro c . g łosów . 
Ja d n a kżo  k l ik a  p a r t i i  o o o n y c Y ln y c h  
w y p a d ło  w  be! p ró b ie  le n ie ! n tó  
na  o g ó ł p rzypuszczano .

MIAŁEM czas i okazję poczyta­
nia numeru paryskiej „Kultury”  z 
września br. Zabrałem się do 
niej od tyłu. Od frontu drukowa­
ne są polityczne rozumowania, a 
na stronach ostatnich w „Kultu­
rze" wyrażane są uczucia. Na 
przykład napisane tam jest, że 
„jak wiadomo Kazimierzowi Świ- 
toniowi (katowicki weteran opo- 
zycjonizmu) w czasie przesłucha­
nia zmiażdżono jądro, toteż mu­
siał je poddać amputacji” . Autor 
tego doniesienia powołujący się 
na amerykańską agencję UPI na­
zywa się Zamorski. Jak starszym 
ludziom wiadomo jest to nazwis­
ko przedwojennego generała —

komendanta głównego policji pań 
stwowej. Nie wiem czy to przy­
padkowa zbieżność nazwisk, czy 
też sadystyczną wyobraźnię o 
przesłuchaniach przy użyciu miaż­
dżenia genitaliów ukształtowała 
w K. Zamorskim tradycja rodzin­
na.

Brednie takie nie należą do ka 
tegorii dezinformacji chłodnych. 
One służą wzniecaniu nienawiści' 
do komunizmu. „Kultura" tak jest 
właśnie redagowana, że strony 
pierwsze zawierają wywody od­
noszące się do sfery rozumowej, 
ostatnie zaś mają rozpalać emo­
cje.

Kazimierz Karnkowski publiku-

je tam list, w którym uzasadnia 
dlaczego gen. Jaruzelskiego moż­
na i należy porównywać do hi­
tlerowskiego generalnego guber­
natora Hansa .Franka. Gen. Ja­
ruzelski — przyznaje Karnkowski 
— nie jest ludobójcą ale tylko 
niechcąco i wbrew upodobaniom. 
Zacytujmy: „W Polsce nie doszło 
obecnie do ludobójstwa nie dla­
tego, że gen. Jaruzelski ma do­
bry charakter i jest patriotą, jak 
to chcą nam wmówić pewni nasi 
„przyjaciele”  na Zachodzie, ale 
dlatego, że potencjalna opozycja 
w Polsce została już dawno prze­
zornie wymordowana i to w kilku 
etapach". Ostatni etap wyi.iianio

opozycji dokonał się — według 
Kornkowskicgo— w latach 1944— 
—1949. Jego zdaniem wytępiono 
wtedy m. in.... byłych więźniów 
Oświęcimia „r wszystkich innych, 
którzy się właśnie nawinęli". Gdy 
by istotnie Bujak, Gwiazda, Ru­
lewski, Wałęsa, Kuroń, Michnik 
itd. byli złudzeniem, a cały po­
tencjał opozycji zgaszony został 
w iatach czterdziestych, a więc 
w tamtym pokoleniu — dziś are­
ną walki politycznej byłyby wy­
łącznie domy starców. Jako śro­
dek ewentualnej represji wystar­
czyłby więc zc.kaz podawania

(Dokończenie na str. 2 i 3)
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W yniki śledztiua
p<łt>lelus*kl sprawcy oodleli szere* nowi oczywistą prowokację po- 
zafcaesów mających na celu odwró- lityczną. Przede wszystkim stwo 
ceaii* ewentualnych Dodcjrzen ood » ‘ dr>pndnv nretekst dlaich adresem. Sfałszowali zapisy w FZyia ona oogoany preieitoi a i*  
dokumentach służbowych, dotyczą- ponownego uaktywnienia siq 
cc trasy mzełaatdu samochodu o- wszelkiego autoramentu po lity - 
raz nakłaniali różne trilskie __sohie j wewnętrznych w ro-

(Dokończenie ze str. I)  
rzędzie m inistra spraw we­
wnętrznych i  w  tym  kontekście 
— doskonalenia po lityk i kadro-

''« P R A W A 1 porwania i  pozba- kiEró*
w ie n ia  ż y c ia  k s ię d z a  J e rz e g o  w t* fu  n rz c d k e w z łe e  s o ra w có w . z m ie  g ó w  s o c ja l iz m u .
P o n ie łn s z k i  W ł a  e łe b o k im  c ie -  rz a la c y c h  do  (fe iesrowania o o s z u k i-  N A S T Ę P N I? : p rz e d s ta w ic ie le  k ie -  
l S i  « o i M n  ^ a ń  ks iędza  na fa łs z y w e  to r y .  ną  ro w n ie tw a  M SW  o d p o w ia d a li na n v
{ n e m  n a  o s ią g n ię c ia c h  M in i s t e r -  uw aS ę a a s łm iu le  fa k t  w y s ła n ia  ood  ta n ia  p o s łó w  do tyczą ce  w o w a d z o - 
S tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  W  adresem  E jpW kopatu a n o n im u  z fcą- n e io  w  te.1 s p ra w ie  M e d z tw a . M . 
C 3 tv m  c z te r d z ie s to le c iu  je g o  i s t -  d a n ie m  w ys o k ie g o  o k u p u  w  d o la - jj* . d y re k to r  C iu ra  Ś ledczego M SW  
»»tor.ia  *»tw /ii»vdz ił m  m  m i -  rafr,h- P r  o p r o w a d z i l i  w  te j s p ra w ie  _  p łk  E b is n le w  P u d ysz  p o w ie d z ia ł,
łu e m a  S tW ie i C iz il m .  1». im  ta kże  ro zm o w ę  te le fo n ic z n a . iż  « hm . p ro k u ra to r  tvn<ł ia l d e e v -
fW S te r. —  O d b i ja  s ię  o n a  b e z p o -  w  w y n ik u  in te n s y w n y c h  z a rza - z j e o  p rz e d s ta w ie n iu  n o d e jiz a n y m
ś r e d n io  b ą d ź  p o ś r e d n io  n a  w ie -  d zo n ych  w  e a ły m  k r a ju ,  oaszu fc i- n o w y c h  z a rz u tó w  1 w  z w ią z k u  z 
h i  d z ie d z in a c h  * v r i a  S D O łe czn e - w a A  ks lcdza  .TerzeCo P o p ie łu s Ł k i o -  ty m  o  z m ia n ie  k w a l i f ik a c j i  u ra w - 
łU o z ie a z m a c n  zy  C ia  s p o ie c z   ̂ ra z  p rze s łu ch a ń  be zp o śre d n ich  Kora neń za rzu ca n ych  im  c z y n ó w . Jest 
go, W p ł j 'W  a  n a  s ta n  n a s t r o jó w  WCÓW p o rw a n ia , w  d n iu  ¡W t>»ź- to  k w a li f ik a c ja  surowaaa. o b e jrn u - 
S p o łe c z n y c h  i  o p in ię  P o ls k i  W  dz iecn lłca  w  w odach  Z a le w u  W ło - te  m . łn  z a rz u t za b ó js tw a . In te n -  
ś w ie c ie ,  ja k o  kra ju  p r a w o r z ą d -  “ ¡ ¡ ¡ ¡¿ ¡g
ń e g o . leso  z w ło k i.

T o  c ię ż k ie  p r z e s tę p s tw o  g o -  g ie d z tw o  -  o o d k re ś u i Cz. k ¡sa­
d z i  w  in t e n c je  j a k i m i  k i e r u je  cz.afc — je s t n a d a l p ro w a d zo n e  z ,  m . trn
* io  w  e n m m  d z ia ła n iu  i  z f id  k ie  o lb rz y m im  n a k ła d e m  s i ł  i  ś ro d k ó w . p rze» te r® tw a  ł  ie-.o« ę  W  s w y m  d z ia ła n iu  iz ą o  K ie  n ie  N a ży li do  u ja w n ię -  in s p ira to ró w . U w aga
r o w a n y  p r z e z  g e n e r a ła  a r m i i  n ia  da i SZVeh sr»ra w c ó w  -  ieśu  
W o jc ie c h a  J a r u z e ls k ie g o ,  o d w r a  ta c y  is tn ie ją  — i e w e n tu a ln y c h  1; 
ca u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  o d  n ie  n w ja tm -ó w .^ ń łe d z tw o  m o ^ o b y
w ą t p l iw y c h  o s ią g n ię ć  W  o k r e -  w *  o p a rc iu  "  o  u ja w n io n e  do  te j n a d s y ła n e j w  te ł  s n ra w ie  do M SW  
S ie  je g o  t r z e c h  i  p ó l  r o k u  i s t -  p o ry  fa k ty  o ra z  w y n ik i  ś le d z tw a , orzez o b y w a te li.  P rz y b y w a  m a te - 
■ łłtc n in  K r a i o w i  m z v n o s i  o n o  w y d a łe m  ró w n ie ż  p o le ce n ie  z a trz y  n a łu  d o w o dow ego  in . in . ł ł i e n ia .  ^ r a j o w i  p iz y n o s i  o n o  m a n ia  e a s te p (.v  d y re k to ra  d e n a r-  c i o d z y s k a n y c h  p rz e d m o -lo w  u / v -  
z n a c z n e  s t r a t y ,  g o d z i  W  s t a b l l l -  ta m j,.n t u M S W . p u łk o w n ik a  M a m a  ty c h  do  p o p e łn ie n ia  orzesteos-t va. 
zs te ję . W  p o r o z u m ie n ie  n a r o d o -  P ie tru s z k i. te to r  v  bezp o śre d n io  - n a d -  O d p o w ia d a ją c  na p y ta m e  do ty< ^a - 

K4,,,a r7 a  r>r7e s ln n k i  z a k łó c ę -  z m o w a ! p ra ce  w y d z ia łu , k tó r y m  ce w y n ik ó w  s e k d t  z w ło k  J. p o -
w e ,  s t w a iz a  p r z e s ia n iu  z a m o c z  k ie ro w a ł P io tro w s k i o ra z  n a c z e ln i-  p ie lu s z k i Z . P udvsz  s tw ie rdza ł. \ t

k a  w y d z ia łu  S to łecznego  U rz ę d u  śm ie rć  o f ia r y  p rze s tęps tw a  n a s ta - 
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  o o d p u łk o w - p iła  p ra w d o p o d o b n ie  w  w v m k u  u - 
n ik a  L eszka  W . o d p o w ie d z ia ln e g o  duszen ia  s o o w o d o « n R io  
za c zyn n o śc i p o d e jm o w a n e  w obec  c iem  rę k a  p ę tla  badz ta m p o n e m .

o ła w sk ie g o  e k ip y  m i l ic y jn y c h  p ie t -  s v w n e  ś le d z tw o  w  te-l s p ra w ie  — 
* *  * ' w y d o b y ły  zaznaczy ł Z . P u d ysz  -  w c h o d z i w

k o le jn a  fazę  zm ie rza ia ca  .do w y ­
ja ś n ie n ia  zw łaszcza m o ty w a c ji,  ta ­
k im i k ie ro w a li  sie s p ra w c y , t ła  

ie s o  e w e n tu a ln y c h  
ga zw ró co n a  zo­

s ta n ie  g łó w n ie  na k o n ta k ty  oso b l- 
i -  ęte  ł  o o w ia z a n ia  p o d e jrz a n y c h , 

b y ć  C zynnośc i śledcze s k o n c e n tru ją  s ie  
ta kże  na  o b s z e rn e j ko re sp o n d e n c i.’

nia norm alizacji stosunków 
państwo—Kościół.

Następnie m inister spraw we­
wnętrznych przedstawił dotych- gkeSza 
czasowe ustalenia śledztwa. 19

P o p ie łu s z k i.
J a k  wiadomo z og łoszonego ko- 

października W . godzinach po- m u n ik a tu  p ro k u ra to r  zastosow a ł 
ludniowych ~  powiedział — t y m c z ^ w y  a re sz t w obec  ę tk  Ato- 
Piotrowski a wraz z n im  -  na g \ S t’1S f ^ J ^ i <Sfv1S 'eDOdśta» ¿ te f; 
jego polecenie — Chmielewski do p rz e d s ta w ie n ia  zarzutu i ty m -  
I Pękala, pod pretekstem zalat- c z a s ó w ® »  aresztowania oodnulkow 
wienia spraw służbowych, uda- Jg J  * tv w *  oSteSoi
ł i  się samochodem do Bydgosz- wania s łużbow ego, 
czy. Zabrali ze sobą między in  n ie d o s ta te c z n y  nadzór nad
nym i kurtkę  od m unduru i  ^  ^
czapkę z bia łym  pokrowcem o- śdach 'służbowych dyrektora

k tó r y  z a k łó c ił a k c je  o d d y c h a n ia . 
W skazu ją  na to  b a d a n ia  o rz e p ro - 

73s tosow a ł w adzono  31 p a źd z ie rn ik a  b r . N ie - 
zastosow a i baw em  znane hoda ta kże  w y n ik -  

p o d ję ty c h  badań la b o ra to ry jn y c h  i 
też zos t^n re  u s ta lo n a  n " ’ y -  

e itm o  śm ie rć ! ks. J . P onlH hw Tjo. 
POS. PAWEŁ DĄBEK (PZPR, 

Lublin) zapropono-

Problemy bezpieczeństwa
(Dokończenie ze str. 1) sp o łe czn y . N ie  s p e łn iły  s ie  n a d z ie ­

je  w ro g ó w  P o ls k i L u d o w e j na  p rze

ją  o n i je d n a k  w  p ró b a c h  I  n ie  
p rz e b ie ra ją  w  ś ro d ka ch , aby w y k o  
rz y s ta ć  to  ws7d a rze n ie  d la  sw o ich  

D ra m a t lu d z k ie j ś m ie rc i z 
c y n iz m e m  i  bezw zg lędnośc ią  w p la ­
ta n y  je s t do p o lity c z n e j ro z g ry w k i.  
P o ja w ia ia  sie p ró b y  o ż y w ia n ia  fa - 
wnue a n ty p a ń s tw o w e j d z ia ła ln o ś c i. 
T o w a rzyszy  te m u  ją tre ą e a  a g ita c ja . 
Z d a rza  sie że d o tv c z v  to  1 p ie - 
k łó r y c h  d u c h o w n y c h  w y k o rz y s tu ­
ją c y c h  w  tvna  ce lu  zg ro m a d ze n ia  
w  m ie jsca ch  k u lt.u  re lig ijn e g o .

d ż in a m i fu n k c jo n o w a n ia  o rg a n ó w  
pańs tw a .

B iu ro  P o lity c z n e  p o in fo rm o w a n e  
zosta ło  p rzez  tn ih is tra  s p ra w  w e- 
wnctr-zm ych. cen . b ro n i Czesław a 
K iszcza ka  o d o ty c h c z a s o w y m  prze 
b iega  śle *lz tw a  w  s p ra w ie  za b ó j­
s tw a  ks . J . P o p ie łu s z k i. O ce n iło , 
że je s t  on o  p ro w a d zo n e  ko n se ­
k w e n tn i* .  ze s ta n o w cza  w o lą  w y ­
ja ś n ie n ia  w s z y s tk ic h  o ko lic z n o ś c i.

I  S e k re ta rz  K C  P Z P R  p o in fo r ­
m o w a ł o  s w y c h  s p o tk a n ia c h  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  se jm o w e  i K o m i­
s j i  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i W y m ia ­
ru  S p ra w ie d liw o ś c i o ra z  s e k re ta ­
rze m  K D  P ZP R  w M in is te rs tw ie  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h . B iu ro  P o li­
ty c z n e  u zna ło  za ce lo w e . a b v  I  «e 
kre ta -rz  K C  P Z P R  een. a r m i i  W o j­
c ie c h  J a ru z e ls k i o b ją ł osobiście  
nadzó r nad  p raca  p a r ty jn a  w  re ­
so rc ie  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .

B iu ro  P o lity c z n e , zgo d n ie  z p- 
ś w ia d cze n ie m  K C  P ZP R  na  X V U  
P le n u m , ra z  jeszcze p o tw ie rd z iło  
za u fa n ie  do  re s o rtu  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h . P o d k re ś liło  te e o ' t r u d  
ł  w k ła d  w  och ro n ę  la d a . p o r zad­
k a  o ra z  b ezp ieczeńs tw a  p ańs tw a  i  
o b y w a te li.  O dosobn ione  p rzec ież  
w y d a rz e n ie  n ie  m oże po d w a żyć  do 
b re s o  im ie n ia  s łużb  p a ń s tw o w v c h . 
w  ty m  S łu ż b y  B e zp ieczeńs tw a  i M i 
l ic  i i  O b y w a te ls k ie j.

B iu ro  P o lity c z n e  s tw ie rd z iło  z « - 
zn an iem , ż« k lasa  ro b o tn ic z a , że 
spo łeczeństw o w v k » z a łv  w yso ka
b v w a te ls k a  d o jrz a ło ś ć  i  poczuc ie  
o d p o w ie d z ia ln o śc i za la d  i  sp o kó j

okr wyb. 
wał, aby komisja zajęła stano­
wisko wobec sprawy uorowa-

raz ka jdanki i inne akcesoria. 
Po przybyciu do Bydgoszczy, 
około godziny 18-tej podjęli o- 
b«erwację rejonu kościoła w 
osiedlu Wyżyny, gdzie rozpoczy 
nało się nabożeństwo z udzia­
łem księdza Popiełuszki.

Tam też dokonali zamiany ta 
błicy rejestracyjnej samochodu 
służbowego na tablicę z fałszy- 
w ym i numerami.

Około godziny 22 ksiądz 
Jerzy Popiełuszko wraz z k ie­
rowcą Waldemarem Chrostow- 
skim wyjechali z Bydgoszczy w  
kierunku Torunia. W miejsco­
wości Przysiek, samochód ich 
został zatrzymany pod pozorem 
sprawdzenia trzeźwości kierow­
cy. Chrostowskiemu polecono 
przejść do samochodu porywa­
czy, gdzie założono mu na ręce 
ka jdanki i  zakneblowano usta. 
Następnie P iotrowski z Chmie­
lewskim  zmusili księdza Jerze-; 
go Popiełuszkę do wyjścia z sa 
mochodu. Wówczas to Piotrow­
ski obezwładnił go, po czym po 
rywacze umieścili ofiarę w  ba­
gażniku swego samochodu, któ­
rym  odjechali w  kierunku To­
runia. Po przejechaniu około 
S—5 kilom etrów  Waldemar 
Chrostowski wyskoczył z jadą­
cego z dużą szybkością samo­
chodu i  niezwłocznie wszczął 
alarm.

Jak wiadomo — przypomniał 
mówca — sprawcy porwania nie 
zareagowali na fak t ucieczki 
Chrostowskiego i  pojechali da­
le j przez Toruń do Włocławka. 
Tam na zaporze wodnej na W i­
śle w y ję li z bagażnika samocho 
du związanego księdza Popie­
łuszkę i  w rzucili go do wody. 
Według ich wyjaśnień, Popie­
łuszko nie dawał już oznak ty ­
cia. Ostateczne w yn ik i sekcji 
zwłok i  prowadzonych badań la 
boratoryjnych dadzą odpo­
wiedź, co było bezpośrednią 
przyczyną śmierci księdza Po­
piełuszki. Ma to ogromne zna­
czenie procesowe.

Z Włocławka do Warszawy 
sprawcy przybyli około godziny 
trzeciej nad ranem dnia 20 paź 
dziernika. Tu ta j w rzucili do Je 
ziorka Czerniakowskiego różne 
przedmioty wykorzystane pod­
czas uprowadzenia w  tym  fa ł­
szywe tablice rejestracyjne. Od 
naleziono je po długich poszu­
kiwaniach w dniu 2 listopada.

J U Ż  20 p a ź d z ie rn ik a  — s tw ie rd z i ł  
n a s te o n ie  m in is te r  — do u la w n ie -  
n iu  fa k tu  u p ro w a d z e n ia  ks iędza

dzTałaniamr^DOdieffiyel) mu funkelo dzenia i zamordowania ks. J. 
nariuszy. zawiesiłem w czynno- Popiełuszki i konsekwencji, ja - 

zV. kie spowodowało to zdarzenie, 
n o n a  Płatka. Komisja podięła w tym  wzglę-

UPROWADZENIE i zamordo dzie uchwałę, której tekst pu- 
wanie księdza Popiełuszki sta- b liku je  prasa poranna.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s . .K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­
ce”  z M u rm a ń ska .

m /s „C ie c h a n ó w ”  z I r la n d ii .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s . .K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­
ce”  do  R o tte rd a m u .

m /« ..S ta ra c h o w ic e ”  do D a ­
n ii.

m /s ..K u tn o  I I ”  ’ do D a n ii.

Z prac Egzekutywy KM PZPR

Przygotowania
miasta do zimy
PODCZAS wczorajszego po­

siedzenia Egzekutywa Kom ite­
tu  Miejskiego PZPR w Szcze­
cinie dokonała oceny stanu przy 
gotowań MPGM i spółdzielczoś­
ci mieszkaniowej do zbliżającej 
się zimy. Po zapoznaniu się z 
materiałami przygotowanymi 
przez Zespół K M  ds. Gospodar­
k i Miasta oraz UM, i  po wszech 
stronnej dyskusji, Egzekutywa 
stwierdziła, iż obecny stan przy 
gotowań do okresu zimowego 
pod względem organizacyjnym 
znajduje się na wyższym pozio­
mie niż w  roku ubiegłym. Peł­
na realizacja nakreślonych 
przez Urząd Miasta planów 
akcji „Z im a 84/85”  będzie przez 
najbliższe miesiące przedmio­
tem zainteresowania KW  PZPR.

W kolejnym punkcie obrad, 
dokonano oceny działalności 
organizacji młodzieżowych, wy 
nikającej z postanowień uchwa 
ły  Egzekutywy K M  z dnia 13 
marca br.

i l l f l / z l I ł l i C
(Ciąg dalszy ze str. I)

basenów pod kołdry politycznych 
przeciwników.

Tekst Karnkowskiego więżę się 
myślowo * uczuciowo z artyku­
łem Zbigniewa Byrskiego. Ma on 
odwagę szargać w „Kulturze”  nio- 
loda świętość, gdyż nazywa „So­
lidarność" ruchem poronionym od 
zorania, bo zbyt ostrożnym, za 
mało jednoznacznym w zwalcza­
niu „reżimu". Cała ta „Solidar­
ność" — wywodzi Byrski — to 
bunt wychowanków systemu 
„świeckiego". Ludzie „Solidarnoś­
ci" — powiada — 6tonowłli nie­
odrodną część społeczeństwa wy­
chowanego w socjalizmie, a więc 
zafrykanizowanego. Afrykanizacjo 
Polaków, która się dokonała po­
przez „sowietyzację" objawia się 
w wyznawaniu przez nich ideolo­
gii „czy się stoi czy się leży 2 
tys. się należy". Zofrykanizo-wani 
Polacy — pisze on — dqżq do 
tego, aby jak najmniej się faty­
gować I nie pragną podwyżki za­
robków, gdyż w Polsce — w ogó­
le nie ma bodźców materialnych, 
a za pieniądze niczego nie można 
kupić.

„Reżim" — twierdzi Byrski — 
jest niereformowalny. On to za­
truł wszystkich Polaków razem z 
opozycją, choć z wyjątkiem KOR- 
-u. Odafrykanizować nasz naród 
może więc wyłącznie Reagan. Tu 
cytat: „Klucz ma w ręku obecna 
administracja Reagana".

Dlatego utrzymanie sankcji jest 
absolutnie niezbędne. Trochę to 
wygląda jak wielokrotnie potępia 
na zasada: „Im gorzej tym le­
piej" — ale niestety zasada ta 
musi być czasem stosowana" — 
koniec cytatu. KOR był lepszy, 
niż zsowietyzowana „Solidarność" 
— pisze Byrski, ale prościej znów 
Byrskiego zacytować: „Ci KOR- 
-owcy ze swoją przeszłością ko­
munistyczną czy socjalistyczną — 
lub ogólniej marksistowską — le­
piej od Innych wiedzą czym jest 
system sowiecki i że nie ma w

jego obrębie żadnych możliwości 
reform. Jeśli obecnie główne ata­
ki ze strony części Kościoła i 
PRL kierują się przeciwko nim po 
twierdza to tylko moją hipotezę 
—-  jak dalece ruch solidarnościo­
wy przywiązany był do sowietyz- 
mu". Ź wywefcu tego wniosko­
wać można, że Byrski uważa tak­
że Kościół za zsowietyzowany i 
atakujący łudzi, którzy się zsowie- 
tyzowaniu nie poddali.

Bzdury, które wypisuje Z. Byr­
ski „Kultura" drukuje wbrew swo 
jej Unii adorowania ekstremy „So 
łidarności", gdyż pełnią one za­
mierzoną rolę uczuciową: stano 
wią wybuch nienawiści do socja­
lizmu tak silny, że az ogarnia 
ona także wyrodne dzieci tego 
ustroju i w ogóle wszystko co so­
cjalizmem zostało zakażono. O- 
statni nie zarażony Polak krajowy 
zarżnięty zaś został, że przypom­
nę Karnkowskiego, z końcem lat 
czterdziestych.

Rekapituluję: Emigracyjny mie­
sięcznik „Kultura" na swoich re­
prezentacyjnych stronicach wyra­
ża wrogość wobec socjalizmu, a 
na końcowych wznieca irracjonal­
ną nienawiść do socjalizmu. U 
niektórych autorów graniczy ona 
z pomieszaniem zmysłów. Od­
nieść się pragnę właśnie do tego 
uczucia zwanego nienawiścią.

W Polsce dominują dwa świato 
poglądy wyposażono we własne 
systemy etyczno. W swojej huma 
nistycznej warstwie są one zbież­
ne czy pokrewne, na innych ob­
szarach —- zasadniczo odmienne. 
Jeden z_ tych systemów potępia 
nienawiść i każe wszystkich mi­
łować, także nieprzyjaciół. Stoso­
wanie się do tej reguły stwarza 
trudności wielu wyznawcom. Sie­
ją bowiem nienawiść a to wzbu­
dza nienawiść odwrotnie skiero­
waną. Jednakże każdy kto wy­
znaje pogląd na ¿wiat zawierają­
cy wskazówkę „Kto w ciebie ka­
mieniem ty w niego Chlebem" 
wstydzi się uczuć nienawiści i 
nie przyznaje się do nich głośno.

Nie należę do kręgu ulegające­
go wpływom tego światopoglądu 
i tej etyki. Jeżeli więc nienawiść 
czuję nie muszę się jej wypie­
rać, mogę być szczery. Uważam 
ją za uczucie uprawnione, a nie­
kiedy pożyteczne. (Np. uosobiona 
w Hitlerze i jego podwładnych 
nienawiść do hitlerowców była 
równio ważną co kotiusze bronią 
służącą zwycięstwu nad hitleryz­
mem).

Co innego jednak „Kultura" pod 
kreślojąca swe przywiązanie do 
katolicyzmu, a jednak zajmująca 
stę podjudzaniem nienawiści wo­
bec łudzi związanych z ustrojem, 
który zwalcza.

Jc-szcze bardziej jest rażące, 
gdy nienawiść sączona jest z 
ambon. W dniu 3 listopada o g- 
19.00 w kościele pod wezwaniem 
św. Stanisława Kostki ks. Piaścik 
mówił o zabójstwie ks. Popiełusz­
ki: „Przyczyną tej wielkiej zbrodni 
politycznej jest ideologia ateizmu, 
która wychowała takich ludzi” .

W Polsce zdarza się przecięt­
nie po parę zabójstw dziennie. 
Znaczna część sprawców należy 
do Kościoła, czy nawet podkreś­
la swą religijność. Było też, że 
zakonnik zabił zakonnika. Czy 
ktokolwiek jednak spośród ale stów 
głosi, że zbrodnie ludzi wierzą­
cych są owocem wychowania w 
ideologii religijnej? Czy w ogóle 
godzi się winą za przestępstwa 
jednostek obarczać ogól ludzi o 
takim akurat jak zbrodniarz świa­
topoglądzie?

4 listopada na nabożeństwie od 
prawionym o 9 rano w kościele 
pod wezwaniem Chrystusa Króla 
przy ul. Tykocińskiej w Warsza­
wie ks. S. Małkowski głosił z ka­
zalnicy takie m. in. zdania: 
„...wrona z bajki Krylowa była 
ptakiem ślepym, miała ona na no 
sic ciemne okulary, przez te oku­
lary widziała tylko to co blisko, 
nie widziała tego co daleko, by­
ła więc chora na oczy, była krót­
kowzroczna, była więc inaczej mó

wiąc ślepowronem. Kiedy prze­
ciwnik złapał wreszcie wronę i 
wrzucił ją do garnka prawdopo­
dobnie w pośpiechu nawet nie 
zdjął jej z nosa ciemnych okula­
rów. Wyobraźcie sobie więc 
garnek rosołu, w nim z jednej 
strony płyną ciemne okulary, a 
z drugiej 6trony pływa nieżywa 
już wrona. Jest to obraz znie­
chęcający nas do tego, by po­
dobny błąd popełnić. Błąd, który 
popełniła wrona i przypłaciła ten 
błąd życiem. Hasłem wrony było 
słynne zdanie: „My się wyżywi­
my zawsze", a więc wszędzie ja­
kieś ochłapy do dzioba nam wpod 
ną, bylebyśmy mieli władzę, by­
lebyśmy byli blisko silnych, blisko 
choćby i przeciwnika jeśli tylko 
wydaje się nam, iż on nam oso­
biście sprzyja. Bóg wzywa nos 
byśmy opuścili Moskwę. Bądź so­
lidarny, a więc bądź posłuszny 
rozkazowi samego Jezusa Chrystu 
sa, nie miej nic wspólnego z 
Moskwą, spoi tę stolicę poświęco­
ną diabłu, idź drogą cierpienia, 
drogą ofiary, doćhowoj solidarno­
ści twojemu narodowi. Nie popeł­
nij tego błędu, który sprawił, że 
wrona wzniosła się jak gdyby po 
nad ludzi, a nawet ponad Boga, I 
tak z wysoka patrząc na wszyst­
ko sądziła, że dokonuje słuszne­
go wyboru licząc na ochłapy, na 
przypadkowe fortuny I podarki. 
Takie są te materialne korzyści, 
które człowiek może zdobyć za 
cenę tchórzostwa, za cenę sprze­
niewierzenia się sobie, za cenę 
zapisania się do partii wron. Nie 
miej z tą partią nic wspólnego 
bracie, siostro...".

Potem ks. S. Małkowski mówił: 
„Osobistym wrogiem ks. Jerzego 
okazał się rzecznik komunistycz­
nego rządu w Polsce —  Jerzy 
Urban. Jest to znany błazen, Jest 
to znany sługa szatana. Jesl to 
człowiek, który I kiedyś na mój 
temat napisał artykuł w „Szpil­
kach" —  „Czarny cień ks. Mał- 

No ten artykuł OdDO-
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Amerykanie wybrali
Ronalda

(Dokończenie ze str. I)
k r e ś l i ł  — u to ro w a n ia  d ro g i do  n u ­
k le a rn e g o  ro z b ro je n ia .

P O Z A  w y b o ra m i o re z y d e n c k im i 
w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h  o d b y ły  
się- w y b o ry  do  K o n g re s u  i  lo k a l­
n y c h  o rg a n ó w  w ła d z y . W  S enacie 
re p u b lik a n o m  u d a ło  sie odep rzeć 
n a p ó r p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j i  — 
w e d łu g  n a jśw ie ższych  d o n ie s ie ń  — 
zachow ać pos iadana przew agę , n a ­
to m ia s t w  Iz b ie  R e p re ze n ta n tó w , 
k o n tro lo w a n e j d o tą d  p rzez p a r t ie  
d e m o k ra ty c z n a , o d n o to w a n o  p e w ie n  
p rz y ro s t  m a n d a tó w  re p u b lik a n ó w . 
S enat zosta ł o d n o w io n y  w  1/3. Na 
33 m a n d a ty  bedace s ta w k a  w y b o ­
ró w . ro zd z ie lo n o  t u t  24. O bu  g łó w ­
n y m  p a r t io m  p rz y p a d ło  oo 12. P o ­
zosta łe  do  ro z d z ie le n ia  3 mogą 
p rzyp a ść  d e m o k ra to m  a 3 — re  
p u b łik a n o m . W  435-osobowei Iz b ie  
R e p re ze n ta n tó w  o d n a w ia n e j w  100 
p ro ce n ta ch  156 m a n d a tó w  z d o b y li 
ju ż  d e m o k ra c i, a 106 re p u b lik a n ie  
a le  c i o s ta tn i p ro w a d za  w  164 d a l-

W. Brytania -  pierwsza 
na liście 

przestępczości
L O N D Y N  P A P . W e d łu g  a n k ie ty  

sp o rządzone j p rzez G.i Hh p .ł w  13 
k ra ja c h  *a ch o d u  io  e u ro p e js k i eh. oou 
b lik o w u u e j w  d z ie n n ik u  . .D a ily  T e  
te g fa p h ”  w. B ry ta n ia  m a n a jw y ż ­
sze w s k a ź n ik i p rzestępczośc i, us tę ­
p u ją c  pod  ty m  w zg lędem  w  s k a li 
ś w ia to w e  1 t y lk o  K o lu m b ii.  B ra z y l i i  
i  « P A .

W  d z ie d z in ie  k a te g o r ii p rz e ­
s tęps tw . to  ja k  w y k a z a ła  a n k ie ta . 
F ra n c ja  p rz o d u je  w e  w ła m a n ia c h  
do  d o m ó w . H o la n d ia  —* w 'b ra d z ie -  
żach  i  ra b u n k a c h . H iszp a n ia  zaś W 
napadach .

A n k ie ta  w y k a z u je , że 25 proe. 
B r y ty jc z y k ó w  m a ro d z in y ,  w  k tó ­
ry c h  eo n a jm n ie l Jeden cz ło n e k  
•został w  u b . ro k u  o b ra b o w a n y , do 
1« p roc . w ła m y w a n o  sie do m ieszkań , 
zaś 5 p ro c . zo s ta ło  n a p a d n ię ty c h .

Reagana
szych  o k rę g a c h  w y b o ry , a dem o­
k ra c i m a ła  p rzew agę  t y lk o  w  61 
o k rę g a c h , w  k tó ry c h  w a łk a  sie Je­
szcze n ie  ro z s trz y g n ę ła .

CO OZNACZA dla nas i dla 
świata, że przez następne czte­
ry lata będzie rządzi' Reagan, 
a raczej będzie rząciziła jego 
ekipa. Oznacza to przede wszyst 
k i r . monstrualny wyścig zbro­
jeń, w tym  wyścig zbrojeń w 
przestrzeni kosmicznej. Oznacza 
to, że jawne presje i naciski 
Stanów Zjednoczonych będą na 
rastaly wszędzie tam, gdzie bę­
dzie to możliwe. W stosunku do 
zarówno sojuszników jak i k ra ­
jów  Trzeciego Świata. Tajnym i 
drogami będz e rozrastała się 
dywersja ideologiczna pod ha­
słem „nowego patriotyzmu  
Jest to hasło bardzo chwytliwe  
dla amerykańskiej dumy naro­
dowej, ale nie oznacza niczego 
innego jak nowy imperializm , 
a raczej stary imperializm  dzia 
łający nowocześniejszymi sku­
teczniejszymi i perfidnie jszymi 
metodami. Tak więc, i tak już 
bardzo zagrożony t niebezpiecz­
ny świat stanie się jeszcze bar­
dziej zagrożony i niebezpieczny.

Chyba że zdarzy się cud pole­
gający na tym , że Reagan i je ­
go ekipa ockną się i  z czczej 
re to ryk i głoszącej pragnienie do 
prowadzenia do tego, by świat 
był wolny od broni nuklearnej, 
przejdą do konkretnych działań 
demonstrując to, że naprawdę 
chcą rozbrojenia, odpowiadając 
pozytywnie na in ic ja tyw y  
państw socjalistycznych. Jest to 
nadzieja jedyna, ale byłoby złu 
dzeniem sądzić, że jest to na­
dzieja mocno podbudowana.

Uroczysty koncert
w Warszawie
(Dokończenie ze str. 1)

w ic le le  w a rs z a w s k ic h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y . in s tv tu c i i .  o rg a ­
n iz a c j i  p o lity c z n y c h , spo łecz­
n y c h . m ło d z ie ż o w y c h , ż o łn ie ­
rze  W P . w e te ra n i ru c h u  ro ­
bo tn icze g o . k o m b a ta n c i I I  w o j 
n v  ś w ia to w e j. S e rdeczn ie  po ­
w ita n o  p rz y b y ły c h  na k o n c e r t 
c z ło n k ó w  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  
i pa ń s tw a .

P rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił c z ło ­
n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
PZPR. w ic e p re m ie r  Z b ig n ie w  
M essner. L u d z ie  ra d z ie c c y  — 
p o w ie d z ia ł on  m . tr i.  — p rze ­
o b ra z i l i  s w ó j k r a j  w  ś w ia to ­
w ą po tęgę gospodarczą, w  
o r& o d u ja ce  m o c a rs tw o  S o c ja li­
s tyczne . k tó re  w  c h w i l i  n a j­
c ięższego z a g ro że n ia  zadecydo ­
w a ło  o  z w y c ię s tw ie  n ad  h i­
t le ro w s k im  faszyzm em , a na- 
s te o n ie  m im o  o lb rz y m ic h  s tra t  
lu d z k ic h  l  m a te r ia ln y c h  b v lo  
w  s ta n ie  o d b u d o w a ć  sw a . go­
sp o d a rkę  i  z w ie lo k ro tn ić  te m ­
po ro z w o ju .

A m b a sa d o r ZSRR A le k s a n ­
d e r A k s io n o w  z w ró c i ł  uw agę 
w  s w y m  w y s tą p ie n iu  rta z n a ­
czen ie  z w y c ię s tw a  R e w o lu c li 
P a ź d z ie rn ik o w e j k ie ro w a n e j 
nrzez W ło d z im ie rz a  L e n in a , 
k tó ra  za p o czą tko w a ła  n ie  t y l ­
k o  p o w s ta n ie  p a ń s tw a  ra d z ie  
c k ie s o  a le  w ie lk i re w o lu c y j­
n y  p roces ś w ia to w y .

M ó w ią c  o n ie b e zp ie czn ym  
ro z w o ju  s y tu a c i i  m ię d z y n a ro ­
d o w e j sp o w o d o w a n ym  g łó w n ie  
e s k a la c ja  z b ro je ń  U S A  i  
p a ń s tw  N A T O  am basador za­
a k c e n to w a ł n ie z m ie n n ie  p o k o ­
jo w a  p o li ty k ę  Zw ia-aku  R a­
dz ie ck ie g o . P rz y p o m n ia ł też 
na jw a fcn ie isze  p o k o jo w e  i n ic  Ja 
b u r y  zg łaszane na  fo ru m  m ie  
d z v n a ro d o w v m .

W ie le  m ie jsca  w  s w y m  w y ­
s tą p ie n iu  am basador p o św ie ­
c ił p o m y ś ln ie  ro z w iła la c y m  
s ie  s to s u n k o m  p rz y ja ź n i 1 
b ra te rs tw a  m ie d z y  n a ro d a m i 
ZSRR i  P o ls k i.  W skaza ł na 
s ta le  za c ie śn ia ją ce  s ie  k o n ta k ­
ty  m ie d z y  o rg a n iz a c ja m i p o li­
ty c z n y m i i lu d ź m i o ra ć v  o b u  
k ra jó w .

Wieńce
(Dokończenie ze str. 1)

K M  PZPR, W K i M K 
ZSL. delegacje PRON. M iejskiej 
oraz Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej, Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Szczecinie i  placówek 
konsularnych kra jów  socjalisty­
cznych, Wojska Polskiego, A rm ii 
Radzieckiej, organizacji miodzie 
żowych i społecznych, organiza­
c ji kombatanckich. Licznie były 
reprezentowane załogi zakładów 
pracy — Stoczni „Warskiego” . 
ZPS i innych.

W ten sposób złożono hołd wy 
zwoliciełom Szczecina i Pomo­
rza Zachodniego — godnym kon 
tynuatorom idei Wielkiego Paź­
dziernika.

Także wczoraj w licznych 
szkołach Szczecina i miejscowo 
ściach województwa odbywały 
się wieczornice oraz spotkania 
z kombatantami, oficerami i  żoł 
nierzami jednostek radzieckich 
stacjonujących w Polsce. Głów­
nym akcentem była woła utrzy­
mania pokoju na świecie, jako 
jednej z idei, która legła u pod 
staw Rewolucji Październikowej 
w 1917 roku.

Stan wyjątkowy
w Chile

H A W A N A  P A P . P re z y d e n t P in o -  
c h e t o g ło s ił na te r y to r iu m  ca łego 
i t t a ju  s tan  w y ją tk o w y , o d m a w ia ia e  
Jednocześnie p rz y ję c ia  re z y g n a c ji 
m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h . Ser 
g io  O n o fre  J a rp y . k tó r y  p rz y la ł 
na -sieb ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za f ia ­
sko  p ró b  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ie  fa l i  
p ro te s tó w  p rz e c iw k o  rzą d o m  Ju n ty . 
W ed ług  o b s e rw a to ró w , zarządzone 
p rzez  P in o c h e ta  re p re s je  w  C h ile , 
sa n a jo s trze jsze  od czasu p rz e w ro ­
tu .  k tó r y  p rze d  11 la ty  w y n ió s ł go 
do  w ła d z y . ,

i kwiaty
DZlS o godz. 18 w kinie Kos­

mos odbędzie się szczecińska 
inauguracja Dni F ilm u Radziec­
kiego 84. (Jur.)

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym ZSRR

KONSUL generalny ZSRR w 
Szczecinie W. I. Basaniee z o- 
kaz ji 67 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernilcowej podejmował wczo­
ra j reprezentantów władz po li­
tycznych, adm inistracyjnych i  
społecznych, a także zakładów 
pracy oraz placówek konsular­
nych.

W itając gości konsul general­
ny podkreślił historyczne zna­
czenie Rewolucji i internacjo- 
nalistyczny charakter obchodzo­
nego obecnie święta.

W . Brytania

Zamrożenie funduszów 
związku górników

L O N D Y N  P A P . Sędzia sadu n a l-  
wyźflEego w  D u b lin ie  p o tw ie rd z ił,  
że k w o ta  b lis k o  3 m l o  fu n tó w  
s z te r iln g ó w  nałeżaea do  zw ią z k u  
zaw odow ego  g ó rn ik ó w  b rv tv M c k ;h  
(N U M j, k tó ra  b y ła  ¡»deponowana w  
le d n y m  ?, b a n k ó w  s to lic y  ir la n d z ­
k ie j.  «osta ła  za m rożona . Sędzia D o* 
n a M  B a r r in g to n  o d rz u c ił a o e la c ie  
zw ią z k u  zaw odow ego  l  p rz y z n a ł f a ­
c je  a d w o k a to m  k o m o rn ik ó w  b r y ty }  
skaeh to w a rz y s tw a  ..P r ic e  W a te r-  
house” . k tó r z y  u t r z y m y w a li,  że 
N U M  ..pod-Jał se rie  w y b ie g ó w ”  a- 
b y  n ie  dop u śc ić  do z a ję c ia  lego 
m a ją tk u .

Sad b r y t y js k i  p o le c ił spó łce . .P r i­
ce W ate rhouse ”  z a le c ie  w s z y s tk ic h  
a k ty w ó w  N U M , sza co w a n ych  na 
b lis k o  9 m in  fu n tó w  s a te r lin g ó w  
po ty m . Jak zw ią ze k  o d m ó w ił za ­
p łacen ia  k a ry  g rz v w n v  w  w y s o k o ­
śc i 200 tvs . fu n tó w  s z le r lin g ó w  n a ­
ło ż o n e j za ..zn iew agę  sadu ” .

W I E  N A W  I Ś Ć
wiedziałem mu jednym zdaniem: 
„Uderzy cię Bóg". Bóg tego czło­
wieka uderzył już szaleństwem. 
Kogo Pan Bóg chce ukarać temu 
rozum odbiera. Ten człowiek skąd 
inąd przebiegły, inteligentny — sza 
leje. On poprzez swoje wypowie­
dzi, swoją postawę może sprawić, 
że wzbudzi tak wielką nienawiść 
do siebie w społeczeństwie, że 
gdy stado wilków, do których na 
leży, zechce rzucić go na pożar­
cie owieczkom, owieczki nie prze 
zwyciężą pokusy i rozszarpią go 
i pożrą. A mógłby sobie żyć. Ale 
jest to wilk osobliwy, jest to ra­
czej- krzyżówka wilka z wieprzom. 
Tok jak inna krzyżówka wilka z wro 
ną również jest naszym dziejo­
wym postrachem. Nie bójmy się 
jednak tych szatańskich straszy­
deł. Nie bójmy się ludzi, którzy 
stają się narzędziami przeciwni­
ka — bójmy się Boga. Dochowaj 
my wierności Jezusowi Chrystuso­
wi, a wtody komunistyczne bła­
zeństwa przestaną być dla nas 
pociągające i przestaniemy zwra 
cać uwagę na kolejne żałosne po 
mysły przeciwnika. Niech on sam 
trafi do garnka, a my z nim nie 
współpracujmy. ■ Tak więc Bóg 
wzywa nas abyśmy nie współpra­
cowali z diabłem w żadnym sen­
sie. A bywa przecież, że owiecz­
ki chcą stać się wilkami. A je­
żeli nie mogą zapisać się do par­
tii wilków i korzystać z wilczych 
przywilejów, to chcą przynajmniej 
z wilkami kolaborować, chcą z 
nimi współpracować. Ileż polskich 
owieczek patrzy tylko by zyskać 
sobie łaski i przychylność czerwo­
nego wilka, czy czerwonej wro­
ny. Oto jest błąd, przed którym 
ostrzega nas Pan Bóg. Oto jest 
błąd, który może doprowadzić 
człowieka do wiecznego potępie­
nia".

Potem ksiądz mówił, że nasze 
państwo jest państwem szatana, 
bo rządzi nim smok czerwony.

Cały mój wywód na ten temat 
sprowokowała jednak nie tyle 
„Kultura" paryska ani też styl w 
jakim ks. S. Małkowski miłuje 
nieprzyjaciół, ale dwa zdania w 
krakowskim „Tygodniku Powszech 
nym". W numerze 45 z 4 listopa­
da znajdujemy tam fotografię,

która przedstawia kamerę filmo­
wą, Andrzeja Wajdę i ks. J. Po- 
piełuszkę, do którego odnosi się 
tekst podpisu pod zdjęciem, za­
wierający m. in. tokie stwier­
dzenie: „Był też od dłuższego cza 
su przedmiotem ostrej kampanii 
nienawiści. Padł toj nienawiści o- 
fiarą".

W związku z tym uderzeniem 
„Tygodnika" co prawda nie w 
stół, ale poniżej pasa chcę być 
nożycami, które się odezwą. Jak 
wielu czytelnikom wiadomo ogło­
siłem bowiem felieton w „Tu i 
Teraz" krytykujący polityczne wy­
powiedzi ks. Jerzego Popiełuszki 
głoszone w kościele. Oczywiście 
pisałem to przed tragedią, która 
nastąpiła, nie przewidując jej ł 
nie mając powodu, by w Polsce 
przeczuwać mord polityczny. 
Znaczna część prasy zachodniej 
nawiązała teraz do tego felietonu 
Roma pt. „Seanse nienawiści" 
mniej lub bardziej wyraziście przy 
pisując mi moralną czy nawet 
polityczną współwinę za zabój­
stwo, polegającą na tworzeniu 
dlań sprzyjającego mu klimatu.

Np. „La Libre Belgique" twier­
dzi, że moja publikacja „niewąt­
pliwie inspirowała policjantów- 
-morderców" podobnie „Neuc Zur 
cher Zeitung". Radio zachodnio- 
niemieckie podało, że mordercy 
mogli publikację Rema uważać za 
sygnał. „Tribune de Geneve" za­
mieściło artykuł Alexandra Brug- 
gmana pt. „Kto wydał rozkaz za­
bicia?", gdzie sugeruje się, że kry 
tyka poglądów ks. Popiełuszki by­
ła rzeczą tożsamą z rozkazem 
fizycznego zgładzenia człowieka. 
Takich publikacji naliczyłem jesz­
cze z kilkanaście. Bardzo mnie 
dziwią. Ich autorzy stale uprawia 
ją bowiem zajadłe napaści perso­
nalne na ludzi związanych z so­
cjalizmem. Więc w razie jakie­
goś nieszczęścia sami z góry prze 
sądzają jakby o swojej bezpośred 
niej winie.

Dla nas jednak istotniejsze niż

prasa zachodnia jest krakowskie 
czasopismo katolickie ze swoimi 
dwoma zdaniami, które zacytowa­
łem.

Pragnę na nie odpowiedzieć 
wprost formułując kilka uwag po 
zbawionych jakiejkolwiek skruchy.

PO PIERWSZE, wbrew suge­
stiom podziemia i „Wolnej Euro­
py" przed .19 października Polska 
nie była krajem, gdzie liczyć się 
należało z morderstwem politycz­
nym. Nie sposób też było prze­
widzieć, że pojawi się haniebny 
wyjątek od tej reguły.

PO DRUGIE mord na księdzu 
Popiełuszce nie powściągnął, lecz 
podniecił jady, szczucia, zapra­
wione nienawiścią enuncjacje 
przeciwników socjalizmu, w stylu 
ks. Małkowskiego. Wyrzuty o nie- 
miłowanie nieprzyjaciół są zaś 
jednostronnie adresowane przez 
„Tygodnik" i prasę zachodnią.

PO TRZECIE podła insynuacja 
„Tygodnika Powszechnego" wią­
żąca śmierć ks. J. Popiełuszki z 
poprzedzającymi ją polemikami 
prasowymi krytykującymi poglądy 
polityczne, które zamordowany 
ksiądz głosił sformułowana zosta­
ła przez redakcję, która wzywa 
do pluralizmu życia publicznego. 
„Tygodnik Powszechny" domaga 
się swobody głoszenia wszelkich 
poglądów. Okazuje się jednak, że 
jeżeli nie są to poglądy, które 
redakcja sama wyznaje, lecz prze 
konania przeciwstawne „Tygod­
nik" używa terroru moralnego, a- 
by je zdusić i zohydzić. Czemu 
np. zabójstwa sierżanta Karosa 
nie wiązano w krokowskim piś­
mie katolickim z żadnymi ówcze­
snymi ulotkami, broszurami i wy­
powiedziami naprawdę i wprost 
szczującymi przeciw milicji? Dla­
czego tamten mord nie spowodo­
wał też stosownych modłów w 
kościołach i odruchów moralnego 
oburzenia środowiska „Tygodni­
ka"? Zabójstwo sierżanta Karosa 
też wiązało się przecież, choć w 
odwrotny sposób, z osobą ducho­
wną.

PO CZWARTE: czy wysublimo­
wanego poczucia moralności „Ty 
godnika Powszechnego" nie razi 
aby ta obłuda, która każe prezy­
dentom, premierom, przywódcom 
niektórych partii i parlamentar­
nym gremiom na Zachodzie uro­
czyście i jakże głośno deklarować 
zaszokowanie zabójstwem ks. Po­
piełuszki, aby wykorzystać to tra­
giczne zdarzenie do uogólnień a- 
takujących polskie stosunki? Prze 
cięż chociażby we Włoszech czy 
Stanach Zjednoczonych I w ogó­
le w świecie niesocjalistycznym 
raz po raz występują morderstwa 
polityczne i to godzące w czoło­
we osobistości życia publicznego 
jak pastor M. L. King, prezydent 
John Kennedy i jego brat Robert 
Kennedy, Aldo Maro, Indira Gan- 
dhi, prezydent Sadat, Orlando Le 
telier — współpracownik prezy­
denta Allende zabity przez tajną 
policję chilijską DINA, kongijski 
premier Lumumba zabity ongiś 
przez katangijską żandarmerię po 
wiązaną z zachodnimi wywiada­
mi. Zresztą w większości tych i 
innych morderstw stwierdzony zo 
stał udział sił bezpieczeństwa lub 
w ich tle majaczy rola tej czy 
innej policji. Nasz rząd jakoś nie 
ogłasza uchwał i oficjalnych o- 
świadczeń w sprawie stosunków, 
gdzie zbrodnia jest metodą walki 
na politycznych szczytach i nie 
żąda zmiany tych stosunków naj­
lepiej już jutro.

PO PIĄTE na koniec: oświad­
czam, że gdyby budzące uzasad­
niony sprzeciw ! zgrozę zabójstwo 
ks. Popiełuszki dokonało się z rę 
ki pojedynczego fanatyka czy sza 
leńca mówiącego, że czytał ar­
tykuły krytykujące kazania ks. Po 
piełuszki i pod ich wpływem we­
zbrał w nim wewnętrzny nakaz 
mordu — to milczałbym dziś tak­
townie. Milczałbym zakłopotany 
chociaż miałbym prawo mówić, 
że nie mogłem tego przewidzieć, 
gdyż nasi fanatycy różnej maści 
używają raczej pióra i papieru do

sporządzania anonimów niż re­
wolweru lub pętli. Milczałbym jed 
rak, gdyż byłaby mi bardzo nie­
przyjemnie jako niechcącemu u- 
czestnikowi łańcucha zdarzeń. 
Jednakże zabójstwa ks. Popiełu­
szki to inny przypadek niż np. 
mord na pierwszym prezydencie 
przedwojennej Polski Gabrielu Na 
rutowiczu, któremu notabene ja­
koś nigdy nie wystawiono pom­
nika. Narutowicza zastrzelił zaś, 
że przypomnę, pojedynczy fana­
tyk Eligiusz Niewiadomski, pod 
wpływem wzniecających niena­
wiść do elekta artykułów w pro­
sie narodowo-katolickiej. Kiedy 
2ostał skazany na śmierć za jego 
duszę w licznych kościołach od­
prawiano nabożeństwa głosząc 
słowa nie pozbawione sympatii 
ideowej do zabójcy.

Czy redakcja deklarującego o- 
miłowanie prawdy „Tygodnika 
Powszechnego" z ręką na sercu 
już chce twierdzić, *ż ohydnej 
zbrodni na księdzu Jerzym Popie­
łuszce dokonali psychicznie nie^ 
zrównoważeni, odosobnieni fana­
tycy, w których nagle wezbrała 
emocja zwana nienawiścią? Czy 
redakcja krakowskiego tygodnika 
reprezentuje pogląd, że z pewno­
ścią motywem zbrodni była tylko 
nienawiść do poglądów ks. Popia 
łuszki, wyklucza zaś to, że kryła 
się za tym jakaś prowokacja?

I uzupełniające pytanie. Diacze 
go brzydzący się podobno kłam­
stwem „Tygodnik Powszechny'* 
pragnie nagle swoim czytelnikom 
wmawiać, iż Grzegorz Piotrowski 
i jego dwaj podwładni wiedzę o 
działalności politycznej ks. Jerze­
go Popiełuszki czerpali z felieto­
nu w „Tu i Teraz"?

Po zabiciu Narutowicza inspiru­
jąca morderstwo, pobożna prasa 
prawicowa głosiła hasło: „Ciszej 
nad tą trumną". Wręcz prosi się 
ono dziś o parafrazę: „Uczciwiej 
nad tą trumną",

Jan REM
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Historyczne decyzie Rewolucji Październikowej

Pokój« Ziemia « Kontrola robotnicza
ZWYCIĘSTWO rewolucji 

socjalistycznej w Rosji 67 
la t temu, zapoczątkowane 

symboliczną już salwą krążow­
nika „A urora ” , fascynuje kolej­
ne pokolenia historyków, a — 
nade wszystko — w sposób bez 
pośredni i  pośredni ogół spolecz 
ności świata, w którego dzie­
jach pojaw iła się jako realny 
fa k t nowa formacja społeczno- 
ustrojowa. Przy wszystkich róż 
nicach zdań i ocen panuje dość 
powszechna zgodność, że „fe ­
nomen Października” tłumaczy 
się przede wszystkim faktem, iż 
bolszewicy i  ich przywódca — 
Włodzimierz Iljicz  Lenin, w 
swym programie i  czynie rewo­
lucyjnym  wyszli naprzeciw pod­
stawowym tęsknotom i marze­
niom najszerszych kręgów ludzi 
pracy. Niepodważalnym świa­
dectwem mogą tu być pierw ­
sze trzy decyzje nowej władzy 
dotyczące spraw fundamental­
nych nie ty lko  dla pokolenia 
rówieśnego Wielkiemu Paździer 
n ikow i 1917 roku, a dotyczące 
kwestii pokoju, ziemi oraz robot 
niczej kontroli. Sięgnijmy do do­
kumentów z tamtych dni...

POKÓJ BEZ ANEKSJI 
I  KONTRYBUCJI

PIERWSZYM dokumentem 
przyjętym przez odbywający się 
w dniach 7—8 listopada 1917 
roku w ówczesnym Piotrogro- 
dzic I I  Ogólnorosyjski Zjazd 
Rad Delegatów Robotniczych i 
Żołnierskich by ł dekret o poko­
ju. W przyjętej wraz z nim 
„Odezwie do narodów i rządów 
wszystkich kra jów  wojujących” 

• czytamy m.in.:

„Rząd robotniczy i chłopski, 
stworzony przez rewolucję 24 — 
25 października (według tzw. 
starego kalendarza — przyp. 
K.S.) i opierający się na Ra­
dach Delegatów Robotniczych. 
Żołnierskich i Chłopskich pro­
ponuje wszystkim wojującym 
narodom i ich rządom nie­
zwłocznie rozpocząć rokowania 
o sprawiedliwy pokój demokra 
tyczny. Za pokój sprawiedliwy, 
czyli demokratyczny, którego 
pragnie przytłaczająca w ięk­
szość wyczerpanych, znękanych 
i  zmaltretowanych przez wojnę 
robotników i klas pracujących 
wszystkich kra jów  wojujących 
— za ta.ki pokój rząd uważa 
niezwłoczny pokój bez aneksji, 
tj. bez zaboru obcych ziem, bez 
przyłączania przemocą obcych 
narodowości i bez kontrybucji.

Rząd Rosji proponuje wszyst­
k im  narodom wojującym nie­
zwłoczne zawarcie takiego po­
koju i wyraża zarazem goto­
wość poczynienia natychmiast, 
bez najmniejszej zwłoki, wszyst 
kich decydujących kroków aż 
do ostatecznego zatwierdzenia 
warunków takiego pokoju przez 
pełnomocne zgromadzenia przed 
stawicie! i ludu wszystkich k ra ­
jów  i wszystkich narodów...” .

ZIEM IA  —
W CHŁOPSKIE RĘCE

PRZYJĘTY tegoż dnia, a ści­
ślej z 7 na 8 listopada 1917 r., 
o 2 w nocy przy jednym głosie 
sprzeciwu dekret o ziemi głosił 
m.in. co następuje:

„1. Obszarniczą własność zno­
si sLę niezwłocznie bez żadnego 
wykupu.

2. M a ją tk i obszarnicze, jak  
również wszystkie m ają tk i apa- 
nażowe, klasztorne, kościelne, 
wraz z całym żywym i  m art- 

* wym inwentarzem, zabudowa­
niam i gospodarskimi i  wszyst­
kim , co do nich należy, oddane 
zostają do czasu zwołania Kon­
stytuanty do dyspozycji gm in­
nych komitetów rolnych i  po- 
wiatowych rad delegatów chłop 
skich.

3. Wszelkie niszczenie konfi­
skowanego mienia, które odtąd 
należy do całego narodu, ogła­
sza się za ciężkie przestępstwo, 
karane przez sąd rewolucyjny. 
Powiatowe rady delegatów chłop 
skich przedsięwezmą wszelkie 
niezbędne środki w celu u trzy­
mania jak  najsurowszego po­
rządku w czasie konfiskowania 
majątków obszarniczych, dokład 
nego określenia działek ziemi

tę, należy kierować się wszędzie 
nakazem chłopskim, ułożonym 
na podstawie 242 terenowych 
nakazów chłopskich przez redak 
cję „Izw iestia  Wsierossijskogo 
Sowieta K riestijanskich Depu­
tatów”  („W  iadomofici Ogólno- 
rosyjskie j Rady Delegatów Chłop 
skich” ) i  ogłoszonym w nume­
rze 88 te j gazety...

5. Grunty szeregowych chło­

przez W. I. Lenina w dniach 
8—13 listopada, a opublikowana 
po raz pierwszy w  dzienniku 
„Prawda”  16 listopada 1917 roku, 
głosiła:

„1. We wszystkich przemysło­
wych, handlowych, bankowych, 
rolnych i innych przedsiębiorst­
wach, w  których liczba robotni­
ków i pracowników wynosi (ra 
zem) co najm niej 5 osób, lub

Lenin w swoim gabinecie na Kremlu —  październik 1918 r.

podlegających konfiskacie, spo­
rządzenia dokładnego spisu ca­
łego konfiskowanego mienia i w 
celu jak na jsu row sze jrew o lu ­
cyjnej ochrony całej przechodzą 
cej w ręce narodu gospodarki 
rolnej...

4. Przy urzeczywistnianiu 
wszelkich przeobrażeń rolnych, 
do chw ili ostatecznego zadecy­
dowania ich przez Kdnstytuan-

pów i szeregowych kozaków nie 
podlegają konfiskacie” .

ROBOTNICZA KONTROLA — 
NATYCHM IAST'

I  WRESZCIE trzeci doku­
ment z tamtych, pierwszych dni 
zwycięskiej rewolucji — usta­
wa w sprawie kontro li robotni­
czej. Napisana bezpośrednio

których obrót sięga co najm niej 
10 000 ru b li rocznie, zostaje 
wprowadzona kontrola robotni­
cza naci produkcją, przechowy- 
wanieńn oraz kupnem i spr.e- 
dażą wszystkich produktów i 
surowców.

2. Kontrolę robotniczą spra­
wują wszyscy robotnicy i pra­
cownicy przedsiębiorstwa bądź 
bezpośrednio, jeśli przeclsiębior

stwo jest tak małe, że jest to 
możliwe, bądź też przez swych 
wybranych przedstawicieli, któ­
rzy pow inni być wybrani n a ­
t y c h m i a s t  (podkreślenie w 
tekście ustawy — przyp. K.S.) 
nay  zebraniach ogólnyck, przy 
czym wybory w inny być zapro­
tokołowane. Nazwiska osób w y­
branych należy zakomunikować 
rządowi oraz lokalnym Radom 
Delegatów Robotniczych, Żoł­
nierskich i Chłopskich.

3. Bez pozwolenia przedstawi 
cieli wybranych przez robotni­
ków i pracowników bezwarun­
kowo wzbronione jest zamknię­
cie przedsiębiorstwa, lub zaha­
mowanie produkcji posiadającej 
znaczenie ogólnopaństwowe 
(patrz art. 7) podobnie jak wszel 
kie zmiany w jego funkcjono­
waniu” .

WSPOMNIANY a rtyku ł 7 te j­
że ustawy mówił zaś, że „za 
przedsiębiorstwa o znaczeniu 
ogólnopaństwowym uznane są 
wszystkie przedsiębiorstwa, któ­
re pracują dla celów obrony 
jak również te, które w ten czy 
inny sposób związane są z w y­
twarzaniem produktów niezbęd­
nych dla egzystencji mas lud­
ności” .

„P Ę D ZIL I NAPRZÓD” ...

Bezpośredni świadek rewolu­
cyjnych wydarzeń w Piotrogro­
dzie oraz narodzin pierwszych 
rewolucyjnych praw nowej wła 
dzy amerykański pisarz John 
Reed skomentował krótko ową 
„triadę”  pokój-ziemia-kontrola 
robotnicza:

„Tak pędzili naprzód, nie zna­
jący oporu, pokonujący wszy­
stkie wahania i sprzeciwy, bol­
szewicy — jedyni w Rosji lu ­
dzie. którzy m ieli określony pro 
gram działania. Wszyscy inni 
przez osiem długich miesięcy 
zajmowali się ty lko  czczą gada­
niną...” . Opr. K.S.

A. Gromyko-laureatem
C Z Ł O N E K  B iu ra  P o lityczn e g o  K C  

K P Z R . w ic e p re m ie r  i  m in is te r  s p ra w  
z a g ra n iczn ych  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie ­
go A n d r ie i G ro m y k o  zosta ł la u re a ­
tem ' n a g ro d y  p a ń s tw o w e j ZSRR za 
1934 ro k  W y ró ż n io n o  jego ks iążkę

E kspansja  ze w n ę trzn a  k a p ita łu .  
H is to r ia  i  w spółczesność” .

Od „Pitra“ do Uarycyna
WŚRÓD bojowników o zwycię­

stwo, o następnie utrwalenie 
zdobyczy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej w 
Rosji, było wielu Polaków Znaj­
dowali się wśród szturmujących 
piotrogrodzki Pałac . Zimowy i 
'moskiewski Kreml, walczyli w 
szeregach Floty Bałtyckiej i

Przykłady można mnożyć Pola- 
ków-czerwonogwardzistów spot­
kać można było niemal wszę­
dzie, gdzie toczyły się rewolu­
cyjne walki: w Piotrogrodzie i 
Charkowie, Moskwie, Kramator- 
sku, Jekaterynosławiu, Kriemień- 
czugu.

W PIERWSZYM dniu powsta-

sztobu dzielnicy wyborgskiej — 
M. Wiśniowiecki, zas!ępcq do­
wódcy dzielnicy móskiewsko- 
zastawskiej — A. Słowiński-Ka- 
czorowski.

W walce o opanowanie Mo­
skwy wyróżnili się szczególnie 
dwaj działacze SDKPiL: Stani­
sław Bobiński i Stanisław Bu-

imperium carskiego: Polacy 
wszędzie przelewali krew za zwy 
cięstwo rewolucji.

WYSOKIE walory Polaków do­
ceniła młoda władza radziecka, 
wysuwając ich na odpowiedzial­
ne stanowiska Nazwiska najwy­
bitniejszych są powszechnie zna­
ne: Feliks Dzierżyński, później­
szy szef Czoka, był członkiem 
Komitetu Wojskowo-Rewolucyj- 
nego, Bronisław Wesołowski 
wchodził w skład Sekretariatu

Polacy w Wielkim Październiku
Czarnomorskiej, pod Kronszta- 
tem, pod Pskowem w 1918 r, i 
pod Carycynem w 1919 r.

W polskich fabrykach, ewa­
kuowanych podczas t wojny 
światowej do Rosji, w dniach re­
wolucji powstawały oddziały 
Gwardii Czerwonej. W Jekatery- 
nosławiu utworzony został eolski 
oddział Gwardii Czerwonej w sjle 
50 bojowców pod dowództwem 
robotnika A. Cichowicza. W Krie 
mieńczugu utworzono z polskich 
robotników milicję robotniczą, 
która patrolowała nie tylko te­
ren przedsiębiorstwa, ale całe 
miasto. W Warszawskiej Fabry­
ce Armatur w Moskwie powsta­
ły dwa oddziały Gwardii Czer­
wonej, liczące w sumie 100 osób.

nic w Piotrogrodzie, Komitet 
Cenirafny Partii Bolszewików po­
wierzył Feliksowi Dzierżyńskie­
mu, wybitnemu polskiemu rewo­
lucjoniście, cponowanie poczty i 
telegrafu. Dzierżyński zaś zlecił 
wykonanie tego zadania S. Pest- 
kowskiemu i J Leszczyńskiemu. 
Akcją opanowywania Poczty 
Głównej kierował K. Kadłubów- 
ski, były szewc z Warszawy W 
tym samym czasie pieczę nad 
rewolucyjnym: wydawnictwami
miał warszawski zecer, członek 
SDKPiL, J. Lewandowski.

Szczególną rolę odegrali w 
powstaniu zbrojnym dowódcy 
Czerwonej Gwardii. W Zakła­
dach Pudłowskich jej dowódcą 
był M. Wojciechowski, szefem

dzyński. który mianowany przez 
Komitet Wojskowo-Rewotucyjny 
dowódcą pułku poprowadził żoł­
nierzy na pomoc Moskiewskiej 
Radzie Delegatów i zorganizo­
wał sztab dzielnicowego komite­
tu rewolucyjnego.

Jednym z kierowników pow­
stania w Kijowie był 42-Ietni ry­
marz H. Fijołek. W skład 5-oso- 
bowego sztabu rewolucyjnego, 
który kierował przewrotem w 
Biełgorodzie, wchodzili dwaj 
przedstawiciele pułku polskiego: 
A. Cichoński i W. Kuczyński. W 
Mińsku opanowaniem telegrafu 
kierował chorąży W. Daszkie­
wicz. 1 tak było W wielu mia­
stach i miejscowościach byłego

KC partii bolszewików, Franci­
szek Grzelszczok — Centralnego 
Komitetu Wykonawczego, Stani­
sław Pestkowski — Ludowego 
Komisariatu ds. Narodowości. W 
dyplomacji działali Julian Mar­
chlewski, Karol Radek, Paweł 
Łapiński i Wacław Worowski, w 
aparccie gospodarczym — Ja­
kub Hanecki i Mieczysław Broń­
ski W dalekim Turkiestanie nc 
czele Rady Komisarzy Ludowych 
stał Władysław Figielski. Obok 
tych najbardziej znanych były 
tysiące innych.

Księga Polaków wybitnych 
uczestników Rewolucji Paździer­
nikowej zawiera około 7 700 
nazwisk. (J.A.)



K * I RI E R ♦  ROZMAITOŚCI ♦  POWIEŚĆ ♦  ROZMAITOŚCI ♦  POWIEŚĆ ♦  ROZMAITOŚCI +  POWIEŚĆ ♦  STRONA 5

Budownictwo skazane na wielką płytę?

W  K B O -1 : próba 
stopniowych zmian

NA PRZESTRZENI ostat Problem polega na tym, aby na z drugiej zaś strony nie opraco- 
tnch lat ukazało się wiele bazie starych form  i częściowo wano jeszcze przecież żadnej in 
publikacji krytykujących starej technologii wytwarzać lep nej. lepszej i dającej możliwo- 
stosowanie w Polsce w bu- sze i „cieplejsze” płyty. ść szybkiej realizacji, technolo-
aownictwie mieszkaniowym Prace idą w kierunku doda- gii.

i  ♦ tM hnol° gii w ie ,k ie j nia warstwy izolacyjnej (z waty SPYTALIŚM Y też dyr. Mia- 
plyty. Mamy obecnie w ię- mineralnej). Odbędzie się to nowskiego, czy KBO-1 ma za- 
cej przeciwników niż iw o - kosztem pogrubienia całej p ły- m iar pozostać przy budownict- 
lenmkow tego systemu. M i- ty. A więc muszą być także pod wię w ielkopłytowym, opartym 
mo zarzutów i utyskiwań, noszone obudowy form  w któ- na produkcji fabryk domów, 
na czy jednak patrzeć na rvch będą wytwarzane płyty. To Dowiedzieliśmy się. że lata naj- 

sf.c budownictwo uprze- są dla laika zaledwie niewielkie bliższe nie rokują żadnych rady 
zm ° " lane z Pcłnym reali- zmiany. Gwarantują jednak zde kalnych zmian Kombinat jed- 

fn* ' cydowaną poprawę odporności nak nie rezygnuje z poszukiwań
ZRTinnwAT ić m v  , • ■ p ly t na Przemarzanie i ograni- nowych rozwiązań. Badania pro

i a , A L  u i dziesiątki czenie utra ty ciepła z miesz- wadzone w tym przed, ębiorst- 
i r o Z L I r  , , OParC1U 0 ich kań' wie ukierunkowane są przede^ J d u ic ję  powstały tysiące mie Nie wnikając w dalsze szcze- wszystkim na realizację w przy 

r  n1,da.1 ,w J teJ konkret- goły tej operacji, należy jedna.k szłości budownictwa w systemie 
Tai l * cłl.nologl; b(?d;* budowane, podkreślić, że do tych wymia- szkieletowym Pierwsze' próby 
i i i r r  °  tej p0,r\  ^est tc? bowiem row (grubości) należy przecież będą wykonywane na obiektach, 
jea/na.powszechna metoda szyb dostosować wszystkie pozostałe szpitalnych i usługowych, a tak 
n?iiHi;real i i aCJ1 , wie!u oowycb elementy, a więc ograniczyć dlu że w niektórych obiektach mie 

* ■ ' .U ega, .natomiast gości i szerokości. Jest to więc szkalnych w niższych kondyg- 
,,, j  20 należy poprą - rzeczywiście cała operacja, przed nacjach. Baz w ielkich złudzeń

‘ , . ‘ Kt* n. '  , t3i< pod którą stoi fabryka „Polnoc” . należy podkreślić, że jest to
względem termiezności jak i J
estetyki. Nie można żyć złudze­
niami, że z dnia na dzień całe 
budownictwo przestawi się na 
inną. lepszą i może no­
wocześniejszą ' technologię; Nie 
wolno jednak oczywiście rezyg­
nować z prób działań badaw­
czych i wdrożeniowych

D Z IŚ  w  szczec ińsk ich  fa b ry k a c h  
d o m o w  w sze lk ie  d z ia ła n ia  sa u k ie ­
ru n k o w a n e  przede -w s z y s tk im  na 
p o p ra w ia n ie  w ie lk ie i o łv tv .  A  w ie c  
na 1ei ..o d ch u d ze n ie ”  po leoszen ie  
p a ra m e tró w  iz o la c v in v c h  i  este tvcz  
n y c h . Te k ie ru n k i o b o w ia z u ią  wszę­
dzie. P rzede  w s z y s tk im  chodz i o 
zdecydow ana  p o p ra w ę  iz o la c y jn o ś c i 
e le m e n tó w  p rze znaczonych  na śc ia ­
n y  os ło n o w e . Od 1985 ro k u  w c h o ­
dzą w  życ ie  no w e  p rze p isy  w  ca­
ły m  b u d o w n ic tw ie . W szys tk ie  b u ­
d y n k i.  k tó r y c h  bud o w a  zostan ie  za­
po czą tko w a n a  z d n ie m  1 s tyczn ia  
1935 ro k u  m usza m ie ć  iu ż  p o d w y ż ­
s zo n y  w s k a ź n ik  te rm o te o la c v in o ś e i. 
C hodzi o to  abv z m ie szka ń  n ie  
„u c ie k a ło ”  z b y t w ie le  c ie p ła . P o ­
p ra w a  ma także  n a s tą p ić  w  z a k re - 

.s ie  z m n ie jsze n ia  p rze m a ka n ia  i  
p rze m a rza n ia  ty c h  ścian.

ROZM AW IALIŚM Y ostatnio 
z zastępcą dyrektora Kombina­
tu Budownictwa Ogólnego nr 1 
do spraw przygotowania produk 
c ji mgr. inż. Januszem Mianow­
skim. Z rozmowy tej chcieliśmy 
wynieść wiedzę na temat aktual 
nych działań dotyczących po­
prawy technologii • i jednocześ­
nie prognoz co do je j zmiany. 
Interesowała nas przede wszy­
stkim  produkcja fab ryk i do­
mów „Półn-oc” . która — zakupio 
na przed laty jako zakład l i ­
cencyjny — miała stanowić roz 
wiązanie naszych szczecińskich 
problemów. Nie warto oczywi-

M A T E R IA I.Y  B U D O W L A N E  to  n ie u s ta n n y  p ro b le m  naszego b u d o w n i 
c :w j .  S p e c ja liś c i p ra c u ją  n »d n o w y m i ro d z a ja m i, k ió re  n ie  bedu s /k o d  
iiw ę  d la  z d ro w ia  m ieszk tu ró w  ja k  ró w n ie ż  ła tw e  i ta n ie  w p ro d u k c ji 
W W o je w ó d z k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  p ro d u k c j i  i  D o s ia w  M a te r ia łó w  Bu 
dp w  la n y c h  „B u d o m a t”  w  O po lu  rozpoczę to  w y tw a rz a ii ie  now ego m a­
te r ia łu  iz ó la c y jn o -k o n s tru k c y jn e g o  o n a zw ie  „ B e t r o w ió r ” . P o w sta je  on 
z o d p adów  w ió ró w  i tro c in  z d o d a tk ie m  m in e ra łiz a to ra  i ce m e n tu  j a k ,  
c z y n n ik a  w iażąceRó. P ro d u k c je  rozpoczę to  na po d s ta w ie  u m o w y  w d ro ­
że n io w e j /  ^ In s ty tu te m  T e c h n ik i B u d o w la n e j w  W arszaw ie . E le m e n ty  
7.[ „ B e lr o w ió r u ”  sa lańsze  i lże jsze  od ceg ły  i  eazobetonu. O dznaczają 
sie ta kże  le p szym i w ła ś c iw o ś c ia m i z d ro w o tn y m i i  izo la cv  jn v m i.  W y­
tw ó rn ie  ty c h  b lo c z k ó w  mogą p o w sta ć  wszędzie gdzie  sa b e to n ia ro ie  
i  ¿odpow iedn ia  ilo ś ć  o d p a d ó w  ta rta c z n y c h  i s to la rs k ic h .

•H e m ę n ty  z „B e t r o w ió r u ”  sa ju ż  stosow ane p rz y  o c ie p la n iu  i  w zn o ­
szen i»  n o w y c h  o b ie k tó w  w  g m in ie  f ł ło g ó w e k  «a O po lśzczyżn ie . Z a ­
in te re s o w a n ie  o d b io rc ó w  n o w y m  m a te r ia łe m  w zrasta .

(C Ą F  — K . S w id e rs k i)
ście wspominać o przeszłości i ROZPOCZĘTO j«ż działania pro-gram dość odiegły. Pierwsze 
o niedoskonałości tego systemu, w , zakresie projektowania i doświadczenia i pierwsze efek 

Takich fabryk w Polsce jest przygotowywania pierwszych ty będą dopiero pod koniec lat 
k ilka. Opracowano dla nich elementów. Nowe budynki, tak 80 Zaś na nieco szerszą skalę bu 
system zwa-ny .,WK-70’ . Dziś „póprawione”  będą wznoszone downictwo szkieletowe będzie 
większość z nich przeszła etap na budowach przez całe pierw- można realizować po 1990 r. Roz- 
rekonstrukcji i  modernizacji, sze półrocze roku 1985. Do tego wiązać trzeba jeszcze wiele pro- 
Wpzowadzońo wiele zmia-n. rn.in czasu dyrekcja KBO-1 pragnie blemów projektowo-sonstrukcyi 
dzięki doświadczeniu i racjo-na- także zakończyć prace katalogo- nych. Tym  zajmie się między in- 
lizatorskim  pomysłom. A mimo we dla tego nowego systemu z nymi własna pracownia KBO-1 
to okazuje się. że ściany osłono- poprawkami. W przeciwnym jak również zespoły którym  to 
we pro drukowane w tym zakła- przypadku budynki mogą nie przedsiębiorstwo zleci opracowa 
dzie nadal nie odpowiadają nor otrzymać wymaganego atestu nie konkretnych zadań. Rzecz' 
mom cieolnym. > Wszyscy są jednak dobrej m y- jednak nie ty lko  w projektowa-

Dyr. M ianowski przedstawił śli. Najważniejszym osiągnię- niu. Dziś trzeba pomyśleć o ma 
nam w _ zarysie cały problem eiem ma być przede wszystkim teriałach. o tym  czym wypełnić 
ja k i wiąże się z potrzeba doko- poprawa warunków mieszka-nio te szkielety. Czy nasz przemysł 
iianła zmian w produkcji w celu wych. budowlany w szerokim tego sło
uzyskania właściwych pa-rame- JA K  W Y N IK A  z tej inform a- wa znaczeniu jest przygotowany 
trów. Prac projektowych i ba- cji, budownictwo mieszkaniowe do tak ie j produkcji? Na te pyta- 
dawczych nie chciały się pod- poprawia jedynie, a nie zmienia nia muszą odpowiedzieć nie ty lko  
jąć ..Inwestprojekt”  (jako biuro technologię. Czy oznacza to. że architekci, konstruktorzy, ale 
wiodące dla tego systemu), ofer- jesteśmy „skazani”  na tak nie- także, a może przede wszystkim 
ty  KBO-1 nie przyjęły także i-n popularną wielką płytę? Sądzę, planiści i kierownicy wielu re- 
ne placówki. W tej sytuacji mu że odpowiedź jest jednoznaczna sortów naszej gospodarki, 
siano powołać mini-p-racownie — w najbliższych dziesięciu la - A  WIĘC w najbliższych la- 
w samym KBO-1. Opiekę taćh większość naszych osiedli tach jesteśmy rzeczywiście ska- 
pracami przyją ł, na szczęście, wznoszona będzie tą metodą, zani na wielką płytę. Dziś 
główny projektant  ̂ systemu Przemawia za tym  zaplecze tech chodzi o to aby obok poszuki- 
„W K-70”  z Warszawy inż. Stefan mężne (a więc fa b ryk i domów), wań nowych rozwiązań, skute- 
Goetz. Dał też wytyczne i oprą którego nie można z dnia na dzień cznie modernizować budownict- 
cowania do nowego systemu, przestawić na inną produkcję, wo wielkopłytowe. (AZ)

przełożyła Zofia Zinserimg
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Wimseyowi twarz pojaśniała i  przez dłuższy czas wyjadali 
małże z muszli z nie wypowiedzianym słowami, acz nie cał­
kowicie niemym zadowoleniem.

— Ale, ale — odezwał się nagle — nie mówił m i pan, że 
widzieliście się z dziadkiem tego popołudnia w przeddzień 
jego śmierci.

George poczerwieniał. Zmagał się ze szczególnie prężną 
małżą, mocno uczepioną muszli, i przez chwilę nie mógł od­
powiedzieć.

— Jakim cudem... niech to wszyscy diabli, czy to pan ,  
Wimsey, spowodował, że jestem pod tą cholerną obserwacją?

— Obserwacją?
— Tak. Powiedziałem: obserwacją. Moim zdaniem coś ta­

kiego to wyjątkowa podłość! A n i przez moment nie myśla­
łem, że pan ma z tym  coś wspólnego.

— Nie mam. Kto pana obserwuje?
— Łazi za mną jakiś facet. Szpicel. Nieustannie go widzę. 

Nie wiem, czy to detektyw, czy co. Wygląda na krym ina­
listę. Dziś rano przyjechał ze mną z Finsbury Park auto­
busem. Nie odstępował mnie wczoraj przez cały dzień. Pew­
nie teraz i tu się kręci. Nie "zniosę tego. Jeśli znów 'mi się 
nawinie na oczy, rozwalę mu ten parszywy łeb Dlaczego 
ktoś ma za mną chodzić i  szpiegować? Ja nic nie zrobi­
łem. A teraz p a n  zaczyna.

— Przysięgam, że nie mam z tym  "kimś nic wspólnego. 
Słowo daję. Zresztą nigdy bym nie zaangażował kogoś, kto 
by dopuścił, żeby śledzony gość go widział. Nie. K iedy już 
zacznę pana tropić, będę to robił cicho i ukradkiem niczym 
ulatniający się gaz. A jak wygląda ten nieudolny szpicel?

_ Wygląda na kapusia. Mały, chudy, z kapeluszem na­
ciągniętym na oczy i postawionym kołnierzem starego desz­
czowca. I  ma bardzo siny zarost.

— Przypomina detektywa ze sztuk teatralnych. Tak czy 
owak, g łupi osioł.

— Działa mi na nerwy.
Och, nie ’szkodzi. Jak go pan znów zobaczy, proszę 

mu dać w łeb.
— Ale czego on chce?
— Skąd mogę wiedzieć? Co pan porabiał?
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— Nic, oczywiście. Mówię panu, Wimsey, wierzę w istnie­

nie jakie jś zmowy mającej na celu narobienie m i kłopotów, 
sprzątnięcie mnie czy coś takiego. Ja tego nie ścierpię. To 
wprost niegodziwe. Przypuśćmy, że ten typ zacznie się krę­
cić koło sklepu Walmisleya-Hubbarda. Ładnie to będzie w y­
glądało,^ prawda, sprzedawca z detektywem wciąż mu dep­
czącym po piętach? Właśnie kiedy miałem nadzieję, że coś 
się ułoży... ^

Bzdura!. — powiedział Wimsey. — Niech pan nie traci 
róumowagi. Wszystko to pewnie z palca wyssane albo pro­
sty przypadek.

— Wcale nie. Idę o zakład, że czeka przed restauracją.
— No to po wyjściu stąd załatw im y z nim  porachunki. 

Niech go pan poda do sądu o natręctwo. Ale proszę o nim  
na chwilę zapomnieć. I opowiedzieć m i o starym generale. 
Jakie sprawiał wrażenie, kiedy ostatni raz go pan widział?

— Zdawał się w całkiem niezłej formie. Zrzędny jak zwy­
kle.

— Zrzędny? O co mu chodziło?
— O sprawy rodzinne — odparł posępnie George.
Wimsey sklął sam siebie za nietaktowny początek. Nie

pozostawało teraz nic innego, jak w miarę zręcznie się w y­
cofać. . .

— Nie jestem taki pewny — rzekł — czy krewnych po 
siedemdziesiątce nie należałoby bezboleśnie likwidować. A 
przynajm niej oddzielać od reszty. Lub sterylizować im  ję - • 
zyki, żeby nie mogły sączyć jadu.

— Oby tak było — burknął George. — Stary... pal to l i ­
cho, wiem, że był na Krym ie, ale nie ma pojęcia, czym jest 
prawdziwa wojna. Wyobraża sobie wszystko dokładnie tak 
jak  przed półwiekiem. Na pewno nigdy nie zachowywał się 
jak  ja. Ale też na pewno nigdy nie musiał pro&ić żony o 
kieszonkowe, a w dodatku nie m iał całkiem zagazowanych 
wnętrzności. P raw ił mi morały... no a ja nie mogłem nic 
od/powiedzieć, bo taki był piekielnie stary, rozumie pan.

— Bardzo to przykre  — m ruknął współczująco Wimsey.
— To taka cholerna niesprawiedliwość — stw ierdził Geor­

ge. — Wie pan — wybuchnął, bo poczucie krzywdy wzięło 
nagle górę nad zranioną próżnością — ten stary czort na­
prawdę mnie straszył, że nie dostanę te j nędznej odrobiny 
grosza, jaką m i m iał zostawić, jeśli moje rachow anie  w 
domu nie ulegnie poprawie” ? Tak ze mną rozmawiał. Zu­
pełnie jakbym  się zadawał z inną kobietą czy coś w tym  
guście. Przyznaję, że kiedyś zrobiłem Sheili potworną awan­
turę, ale naturalnie połowy rzeczy nie m ówiłem serio. Ona 
wie o tym, ale stary potraktował tę historię poważnie.

— Sekundkę — w trąc ił się Wimsey. r— Czy to wszystko 
powiedział panu tego dnia w taksówce?

— A jakże, powiedział. Wygłosił długie kazanie na temat 
czystości i odwagi zacnej kobiety, kiedy jeździliśmy w kółko  
po Regent’s Park. Musiałem obiecać, że zacznę życie od no­
wa itepe. Jakbym znów był chłopaczkiem w szkole przy­
gotowawczej.

— Nie wspominał o pieniądzach zapisanych mu przez lady 
Dormer?

-  Ani słowem. Chyba nic o nich nie wiedział.

(cdn)
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W  P o m o rzu  p o d s u m o w a n o  s e zo n

Chcą awansować do I ligi
W SEKCJI lekkoatletycznej ordynator stargardzkiego klubu 

Pomorza Stargard dokonano dr Jerzy Cieśla, k tó ry m.in. po- 
podsumowania minionego sezo- wiedział, że najważniejsze za- 
nu. Analizy dokonał trener-ko- danie szkoleniowo-sportowe po-

Foto: Z. Jodkowski

Na b o iska ch  E u ropy

Pucharowa środa
DZIŚ na boiskach naszego kontynentu rozegrane zostaną 

mecze rewanżowe europejskich pucharów p iłkarskich — po 
8 spotkań w PE i PZP oraz 1« pojedynków w Pucharze 
UEFA. Krakowska Wisła zagra w PZP z Fortuną Sittard, 
której uległa w Holandii 0:2. a Widzew’ (Puchar UEFA) po­
dejmować będzie Borussię Moeuchengladbaeh, z którą prze­
grał (po dobrej grze) na wyjcżdzie 2:3 i ma ogromne, znacz­
nie większe niż Wisła, szame na awans do I I I  rundy.

Transmisje telewizyjne: o godz. 18.55 pr. I (Widzew) i o 
godz. 21.30 pr. I I  (Wisła). (iff>

Ze sportu szkolnego

Jesienne zawody la.

nawierzchnią.

Kalejdoskop
P O LS C Y  B R Y D Ż Y Ś C I 
N A D A L  N A  C Z E LE

P O  z w y c ię s tw ie  23:7 na d  i 
M e k s y k ie m  poâsey b r y d ż y ś c i, 
um ocnfeli s ie  n a  p ro w a d z e n iu  
w  e ru o ie  ..A ”  o l im p ia d y  b ry  ' 
d ż a w e ł w  S e a ttle . P o ls k i ze* i 
so ó l z a p e w n ił iwk  so b ie  u d z ia ł ( 
w  ć w ie rć f in a ła c h  im p re z y . 
N a jg ro ź n ie js i r y w a le  — A u -  ' 
s t r la c y .  D u ń c z y c y  i  F r a n c u z i1 
w y s r a l i  ta k ż e  sw e m ecze, n a ­
to m ia s t  H o le n d rz y  p rz e g ra li z 
In d ia m i 14:16.

Z W Y C IĘ S T W O  F IB A K A  
W O JC IE C H  F IB A K  ro z p o ­

c z ą ł m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie !  
te n is o w y  G ra n d  P r ix  w  L o n ­
d y n ie  o d  z w y c ię s tw a  n a d  Me­
lo m  P u re e lle m  — 6:4. 6:2.

G . B E S T  N IE  D A JE  
O S O B IE  Z A P O M N IE Ć  

B . IN T E R N A C J O N A Ł  p i łk a r  
a k i G e o rge  B e s t n ie  d a ie  o 
so b ie  z a p o m n ie ć  s w y m  w ie lb i­
c ie lo m . a ta k ż e  za g o rza łym  
w ro g o m . T y m  ra z e m  je d n a k  
p o w o d e m  p rz y p o m n ie n ia  sle 
b y ło  p ro w a d z e n ie  sam ochodu 
w  s ta n ie  w s k a z u ją c y m  n a  n ad  
u ż y w a n ie  a lk o h o lu . P o  po ­
w tó rn y m  w y k ro c z e n iu  te g o  ty  
p u  w ła d z e  m ie js k ie  L o n d y n u  
w y d a ły  n a ka z  a re s z to w a n ia  G. 
B ęs ia .

stawione na 1984 r., a było 
n im  utrzymanie dotychczasowe­
go poziomu sportowego sekcji, 
zastało zrealizowane. I  tak w 
rozgrywkach I I  lig i utrzymano 
IV  miejsce w grupie (ryw ali­
zuje 12 zespołów). W mistrzo­
stwach Polski wywalczono 8 
medali: jeden złoty (D. Pio­
trowska na MP seniorów w 
biegu na 1500 m), dwa srebrne 
(G. Basiak w MP seniorów w 
hali na 1500 m i H. H rypiński 
w MP jun io rów  starszych na 
400 m), pięć brązowych (W. 
Skoneczny na MP jun iorów  w 
hali na 1000 m i na OSM (w 
ramach MP jun iorów  na 1500 
m). E. Wrzosek na MP 
seniorek w maratonie, E. Wy­
braniec w MP jun iorek star­
szych w skoku w dal, D. Płu­
ciennik w młodzieżowych MP 
na 3000 m). Ponadto G. Basiak 
brał udział w  halowych m i­
strzostwach Europy w Goete- 
borgu, gdzie na 1500 m zajął 
piątą lokatą.

W ciągu sezonu 1984 do ka­
dry narodowej zaliczono 4 za­
wodników (Wrzosek, Basiak

Wróblewski i Jakubowski), a 
do je j rezerw 8 lekkoatletów 
Pomorza. Na koniec sezonu by­
ło w stargardzkim klubie 55 
zawodników sklasyfikowanych 
w PZLA.

POWYŻSZE w yn ik i potw ier­
dzają dobrą pracę szkoleniow­
ców Pomorza Stargard. O tyle 
są one cenniejsze, że zawodni­
cy osiągali je w momencie mo­
dernizowania stadionu. A w y­
gląda on już okazale. Praktycz­
nie zostały zakońc-one wszyst­
kie prace związane z położe­
niem sztucznej nawierzchni 
a pozostały ty lko  małe 
kosmetyczne zabiegi, które 
Zostaną przeprowadzone w 
przyszłym roku. tuż przed roz­
poczęciem nowego sezonu. Dzia 
łącze i trenerzy Pomorza przy­
gotowują obecnie zadania na 
rok 1985. Wiemy już, że naj­
ważniejszym będzie podjęcie 
próby uzyskania awansu do I 
lig i oraz powrócenie na p ie rw ­
szą pozycję w lidze juniorów 
(w tym  roku młodzi lekkoatleci 
uplasowali się na trzecim 
miejscu). Położy Się nacisk tak­
że na zwiększenie rekrutac ji do 
poszczególnych sekcji. (bt)

Szermierka

Zwycięstwo
Łącznościowca

Z O K A Z J I D n ia  Łącznośc iow ca  
o d b y ł s ię  w  S zczec in ie  m ię d z y n a ­
ro d o w y  tu r n ie j  sze rm ie rc z y  ju n io ­
ró w  m łodszych . W a lczono  w e f lo ­
re c ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . W śród 
ty c h  p ie rw s z y c h  t r iu m fo w a ła  B a r­
ba ra  S zew czyk  z w a rsza w sk ie g o  
P a łacu  M ło d z ie ży , a n a jle p sza  ze 
szczec in ianek  K a ta rz y n a  W a lig ó rska  
(Ł ą czn o śc io w ie c ) b y ła  p ia ta . W śród 
ch ło p c ó w  z w y c ię ż y ł K rz y s z to f  Sp u - 
s te k  (K o d e ja rz  W ro c ła w ) p rzed  D a ­
riu s z e m  S eńko  (Ł ą cznośc iow iec). 
Na p ią ty m  m ie js c u  u p la s o w a ł s ie  
in n y  nasz z a w o d n ik  D a r iu s z  P ie ­
trz a k . D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł Ł ą cz ­
n o śc io w ie c  p rzed  A Z S  G d a ń sk  i  
BSG C hem ie  S ch w e d t.

(ifi)

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  jes ienne  za­
w o d y  ła . d la  s zkó ł p o d s ta w o w ych  
i  ś re d n ich , o rg a n iz o w a n e  orze? 
JdOS. W łą c z n e j k la s y f ik a c j i  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  p ie rw sze  m ie jsce  
w ś ró d  d z ie w czą t zd o b y ła  SP n r  23 
p rzód  SP n r  24 i SP n r  71. W  k a ­
te g o r ii ch ło p c ó w  n a jw ię c e j o u n k -  

' tó w  u zyska ła  SP n r  23 o rze i  SP 
n r  43 i  SP n r  41.

W r y w a liz a c j i  szkó ł ś re d n ic h  
p ie rw «  ze m ie js c e  z d o b y ły  d z ie w ­
czę ta  z Z espo łu  S zkó ł E k o n o m ic z ­
n y c h  n r  1 p rzed  L O  n r  8 j  Zespo­
łe m  S zkó ł Ł ą czn o śc i. W śród c h ło p ­
c ó w  n a jw ię c e j p u n k tó w  zg ro m a d z i­
ło  T e c h n ik u m  K o le jo w e  przed  Z e - ' 
spo łem  S zkó ł B u d o w la n y c h  i  Z e ­
spo łem  SiZkół Łącznośc i.

O k r ó tk ie  p o d su m o w a n ie  tv e h  
im p re z  p o p ro s iliś m y  d y re k to ra  
MOS m g r. Jerzego lie re c h o w s k ie g o .

— W  tv m  sezonie w  zaw odach  la . 
u cze s tn ie zy ła  re k o rd o w a  ilo ś ć  szkó l. 
N ie w ą tp liw ie  n o w y  re g u la m in , k tó ­
r y  za k ła d a , że k a ż d v  uczeń b io rą ­
cy  u d z ia ł w  zaw odach  u z v s k u ie  
d la  s w o je j s zko ły  p u n k ty ,  m ia ł 
w p ły w  na to . że p o ja w iły  sie s z k o ­
ły .  k tó re  w  u b ie g ły c h  ła ta c h  n ie  
s ta r to w a ły  w  ła . W  g ru p ie  „p o d ­
s ta w ó w e k ”  u d z ia ł w  zaw odach  b ra ­
ł y  po 33 s z k o ły  w  k a te g o r ii d z ie w ­
czą t i c h ło p c ó w , a w  g ru p ie  szkó ł 
ś re d n ic h  u c z e s tn ic z y ły  dz iew czę ta  
z 13 i  c h ło p c y  z 16 szkó ł. W c h w i­
l i  o b e cn e j w v tw o rz v łv  sie d w ie  
g ru p y  szkó ł, z k tó ry e h  cześć s ta r ­
tu je  we w s z y s tk ic h  k o n k u re n c ja c h , 
n a to m ia s t in n e  opuszcza ła  n ie k tó re  
za w o d y . N a jw ię k s z a  po p u la rn o śc ią  
c ie szy ła  s ie  l ic a  b iegow a , gdzie 
często do je d n e j k o n k u re n c j i  z c ła - 
szalo sie ponad 100 osób. D z ię k i 
s z e ro k ie j ry w a liz a c j i  m ie liś m y  m oż­
liw o ś ć  w y ło n ie n ia  n ie z łe j re p re ze n ­
ta c j i  na ig rz y s k a  m ło d z ie ż y  s z k o l­

n e j i sp a rta k ia d ę  m ło d z ie ż y  w  b ie ­
gach p rz e ła jo w y c h . W  ra m a c h  w o ­
je w ó d z k ic h  e l im in a c j i  w  te ł  k o n ­
k u r e n c j i  M O S w  Szczec in ie  za la ł 
d ru g ie  m ie jsce , cb  je s t d o b ra  p ro g ­
noza na p rzysz łość. W szys tk ie  p ro ­
b le m y  o rg a n iz a c y jn e , m im o  z w ię k ­
szonych  zadań ro zw ią za n e  zosta ły  
p ra w id ło w o , co w  g łó w n e j m ie rze  
je s t zasługa in s t ru k to ra  M OS m g r. 
S y lw e s tra  M ic k ie w ic z a . W  p rzysz­
ło ś c i m a m y  n a d z ie je , że z m ie n io n y  
sys tem  p u n k ta c j i  w  ry w a liz a c j i  
s zkó ł, sp o w o d u je  jeszcze w ię k s z y  
u d z ia ł m ło d z ie ż y  w  tego  ty p u  za­
w odach .

Wolne miejsca na stadionie

Kibice Widzewa
— zawiedli?

W C Z O R A J w ie czo re m  Drzed łó d z ­
k i  h o te l .G ra n d  O rb is * ' p o d je ch a ł 
a u to k a r  z d ru ż y n a  B o ru s s ii M oen- 
c h cn g la d b a ch . k tó ra  s p o ty k a  s ie  
dziś w  m eczu o  P u c h a r U E F A  z 
łó d z k im  W idzew em . G ośc ie  o d w ie ­
d z il i p rze d te m  s ta d io n  Ł K S . tre n o ­
w a li na b o czn ym  b o is k u  i  o b e j­
rz e li g łó w n a  p łv te  s ta d io n u . T re ­
n e r Ju p p  H e yn cke s  n ie  m a zastrze 
żeń do  b o iska  l  o ś w ie tle n ia  o łv tv .  
P iłk a rz e  W idzew a  p rz e b y w a ją  na ­
to m ia s t na k r ó tk im  z g ru p o w a n iu  w  
S palę. P rz y ja d ą  w p ro s t na mecz. 
Ja k  d o tąd , o rg a n iz a to rz y  s p rze d a li 
17 tys . b ile tó w ' na m ieszczący 27 
tys . m ie js c  s ta d io n . D z iś  od 900 
ra n o  czyn n e  sa ka sy . M ie jsca  s ie­
dzące k o s z tu ją  600 z ł (w s z y s tk ie  
sprzedane), a s to ją ce  — po 300 z ł.

P O L S K I (221-612) ..U c ie c h y  s ta ro - 
DoŁskle”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  (889-02) 
„ M ó j  p rz y ja c ie l B u n b u ry ”  g. 19; 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  „C z a ro w n ic e  z Sa­
le m ”  g. 19.

D E L F IN  (468-78) „C zas A p o k a lip s y ”  
g. 16 —  U S A . I .  18; „G a n d h i”  g. 
39 — an g .. 1. 15; c z w a r te k :  „C zas  
¡A p o k a lip s y ”  g. HO. 13; CO LO SSEU M  
£458-48) ..C zy  le c i z  n a m i p i lo t ” ? g. 
45, 17, 49. U S A , l .  12 (ś ro d a  i  c z w a r­
te k ) ;  K O R A B  — „C z y  le c i z n a m i 
p i lo t? ”  g . 47 — U S A . 1. 12; KO SM O S 
£380-03) „ F ro n to w a  m iło ś ć ”  g. 18 — 
ra d ź «  1. 45 (seans z a m k n .) ; c z w a r­
t e k :  „K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e ”  
g ,  40 —  ra d ź .; „D ia b e ł m o rs k i”  g. 
34.30. 13.30; „W a te r lo o ”  g. 15.30 — 
ra d ź .;  „ F ro n to w a  m iło ś ć ”  g . 18.

—  ra d ź ., 1. 15; B A Ł T Y K  (733-35) 
„ f tn .p e r łu m  k o n t r a ta k u je ”  g. 15 — 
U S A . 1. 12; „ B łę k i t n y  g ro m ”  g. 
Ł7;is, 19.30 -  U S A . 1. 15 (ś ro d a  i  
C zw a rte k ); P O L O N IA  (22-18-34) 
„ A u k c ja ”  g . 44.30 — ra d ź .. 1. 12; 
„ L e c ą  ż u ra w ie ”  g . 16.30. 18.30 —
f8 d z „ __1. 15 (ś ro d a  ł  c z w a r te k ) ;
P IO N  CER (475-02) „J a  c i  zag ra m  za­
ją c u ”  g . 30 — ra d ź .; „A n n a  K a re ­
n in a ”  g . 14. 43.30 — ra d ź .; „C h iń s k i 
s y n d ro m ”  g. 16. 18.15 20.30 — U S A , 
l*  15 (ś roda  i  c z w a r te k ) ; H E T M A N  
(P o m o rz a n y ) „J e s ie n n e  d z w o n y ”  g.
16.30 — ra d ź .; „M e lo d ie  b ia ły o h  n o ­
c y ”  g. 18 — ra d ź .. I .  12; D R U Ż B A  
(356-05) „Satnodiot w  p ło m ie n ia c h ”  g. 
16. 19 — r a d z „  1. 15; Z A M E K  ( k i ­
n o  s tu d y jn e )  „T o o ts ie ”  g. 47. 19.15 
— U S A . 1. 45; P R O M IE Ń  — .D u c h ”  
g . 16. 18.05 -  U S A . 1. 15; M A R S  — 
„Ś w ie ć  m o ja  g w ia z d o ”  g . 16 — 
ra d ź .: „G o rą c e  la to  w  K a b u lu ”  g , 
4«. 20 — ra d ź .. I .  12; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „C z a ro d z ie js k i L o lo ”  
g . 17— w ęg.; „W ię z ie ń  B ru b a ik e r”  
g. 1.8.30 — U S A . I.  18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „S p o tk a n ie  na  K a s jo p e i”  g .
17.30 — ra d ź .; „W y m a rz o n a  g ra ”  g. 
19 — ra d ź .; i  M A J  (Ż y d ó w c e ) ..Seks 
m is ja ”  g. 38 —  p o i.. 1. 15; B A J K A  
(P o lic e ) „M o s k w a  n ie  w ie rz y  łz o m ”  
g . 19 — ra d ź ., a. 45; G R Y F  (G ry f in o )  
„P o c ią g  p a n c e rn y ”  —  ra d ź .. I .  15; 
» B łę k itn y  p ta k ”  — ra d ź .; „W ię z ie ń

B ru b a k e r ”  — U S A . 1. 18; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e ) ..H u sa rska  b a lla d a ”
— ra d ź .; „D ro g i ch ło p ie c ”  — ra d ź .: 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..K o n ie c  im p e ­
ra to ra  ta jg i ”  — radź.. 1. 12; „ L u d z ie  
z b a g ie n ”  — ra d ź ., 1. 12; W EN U S 
(G o le n ió w ) ..C udze p ie n ią d ze ”  — 
f r „  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „N ie p o k o ­
n a n y ”  — radź .. 1. 15; „ N ie  chcę 
b y ć  d o ro s ły ”  — ra d ź .; D A R  (S ta r ­
ga rd ) „U c ie c z k a  z N ow ego  J o r k u ”
— U S A . 1. 18; ..W e ro n ik a  w  k ra in ie  
czarów '”  — ru m .
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F.

W Y ST A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27: S z tu ­
k a  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n ­
n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o rs k ic h ; 
S z tu k a  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra : D a w n a  p o r­
ce lana  — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1: P o ls k ie  m a la rs tw o  w s p ó ł­
czesne; G ru p a  M-50 — m a la rs tw o , 
rzeźba, g ra f ik a  (K o p e n h a g a ) — g.
9 -  il5.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: I n ­
s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a c y jn e ; 
G o sp o d a rka  na P o m o rzu  z a c h o d n im  
1945—-1970 — g. 9—15.30; P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : 
D z ie je  S zczecina od  X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i: Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lec la ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y re k to r .  J a n in y  
S zc z e rs k ie j; D z ie ję  fo r t y f ik a c j i  
Szczecina — g. 9—15.30; z a m e k  
B W A  — R y s u n e k  s a ty ry c z n y  M o­
ham m e d a  A l-Z a w a w łi ( L ib ia )  — g.
10— 18; K L U B  K IE R U N K I — M a r ia ­
cka  6/8 — G ra f ik a  i  m a la rs tw o  W i­
to ld a  Szczepańca — g. 17—20; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
5 — M a la rs tw o  p la s ty k a  a m a to ra  
E. D ó b ro sze w sk ie g o  — g. 10—18; 
K L U B  M P iK  — a l. W o jska  P o ls k ie ­
go 2 — F o to g ra fia  g ru p y  fo to g ra f i­
k ó w  z B e r lin a  Z a ch o d n ie g o : 1*0- 
R A B  — W ystaw a  p la s ty k a  a m a to ra  
M a ria n a  K c z ia rz a  — g. 14—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — P io t ra  S k a r­
g i:  W E W N . -f* P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE
d z i e c i ę c a  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
N ad O dra  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L .  W O JS K A  P O L S K IE G O  17 — te l 
352-61: M A R C IN A  1 — te l.  222-109; 
S T O Ł C Z Y N  Nad O drą  20 — te l.  
239-422; P O D JU C H Y . p i.  W o lnośc i 
5 — te l.  612-820.
IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80 — 936 — o d ja z d y  
a u to b u só w  posp iesznych . 
K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 j 933; P o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 42o-2o 
l  446-46 — g. 7.30—¡17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 — g. 
8— 13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
9(94; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz. 
6—21.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
45.25 N U R T  — z c y k lu :  d y d a k ty k a  
m a te m a ty k i.  16 M ag. h a rc e rz y . 16.25 
W ia d o m o śc i. ,16.30 D la  d z ie c i „ T ik -  
ta k ” . 16.55 E u ro p e js k ie  p u c h a ry  p i ł ­
k a rs k ie , Ok. 17.45 W iadom ośc i. 18.50 
L o so w a n ie  E xp re ss  L o tk a  i  M a łego  
L o tk a . 19 D o b ra n o c . 19.10 „Z a k o c h a ­
na w  z ie m i” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u ­
b lic y s ty k a . 20.15 ’F ilłm  T V  — „C z e r ­
w o n e  d z w o n y ” . 22.25 K o m e n ta rz e . 
22.45 P r .  a r ty s ty c z n y . 23.15 W ia d o ­
m o śc i.
P R O G R A M  U
18 F ilm o w y  ś w ia t  e tn o g ra f ii.  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  .19 Z espó ł p ie ś n i i  
tańca  P ó łn o c n e j G ru p y  W o js k  R a ­
d z ie ck ich . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  
¡9,30 D z ie n n ik . 20 M ag. m O to ry z a c y j-

n y . 20.15 „T a m  gdzie  P ieprz  ro ­
śn ie ” . 21.05 R adź. f i lm  p rz y ro d n i­
czy  — „ W  s trz e le c k im  s te p ie ” . 21.15 
W y d a rze n ia . 21.30 E u ro p e js k ie  p u ­
c h a ry  p iłk a rs k ie .  23.95 W iadom ości. 
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  
k i.  V I I I .  9 P raca  — te c h n ik a  d la  
k i .  I I I .  10 F i lm  — „P o s te ru n e k  p r2y  
k i .  V I I I .  9 P raca  — te c h n ik a  d la  
d la  k l .  IV .  11.55 J . p o ls k i d la  k i.  
V I I .  12.50 P raca  — te c h n ik a  d la  k l.  
I I I .  13.30 i  14 TTR.«16.2.t W ia d o m o ­
śc i. 16.30 „O  m n ie , o to b ie , o  nas” .
17.20 W iadom ośc i. 17.30 In te rs tu d io . 
17.55 M agazyn  k rw io d a w c ó w  P C K . 
18.05 M ag. w o js k o w y . 18.30 „S o n d a ” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 „M ie s z k a ć " . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F .lm  
U S A  — „P o s te ru n e k  p rz y  H i 11 
S tre e t” : 21.05 „ G d y  P o lska  w y b iła  
s ię  na  n ie p o d le g ło ść ”  — p r . dok- 
21.35 K o m e n ta rz e . 22 . In d ie  — w y ­
ż y w ić  m il ia r d ” . 22.40 K lu b o w y  P u ­
ch a r E u ro p y  w  h o k e ju  na lo d z ie .
23.20 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n -  
n ik a  ( lo k .) .  19 ..P oda j ła p ę ” . 19.20 
P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 
E xpress re p o r te ró w . 20.15 T e a tr  M u ­
z y c z n y  na S w ieo ie  — „C o  w ie czó r 
o  z w y k łe j po rze ” . 21.15 W yd a rze ­
n ia . 21.30 „ L e k c ja ” . 22 „O b ro n a  So­
k ra te s a ” . 22.55 W iadom ośc i. 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
15.20 F iitm  CSRS — „O r le  p lo ro ” .
16.45 W iadom ośc i. 16.55 S p o rt. 18.50 
T V  dz ie c ię ca . 19 S tu d io  D rezno . 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
E u ro p e js k ie  p u c h a ry  p iłk a rs k ie .
22.30 K ro n ik a .  22.45 Jazz z CSRS. 
P R O G R A M  I I
16 i  16.30 W id o w is k a  d la  dz iec i.
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z iec ięca ; 
18 T y  i  tw ó j o g ró d . 18.55 W ia d o ­
m ośc i. 19 F ilm  — „S trz e la ją c e  m o n ­
s tru m ” . 20.30 K o n c e r t — „R o s y js k a  
z im a  1984". 21.30 K ro n ik a .  22 „W a ż ­
na  ro zm o w a  te le fo n ic z n a ” . 22.30 
.D ziś w  ja k im ś  d o m u ”  — f i lm  T V  

CSRS.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 46. 1*. 19. 20. 2«. 23.

16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  1 
A k tu a ln o ś c i. 17.23 P io s e n k i tro c h ę  
zapom n iane . 18.05 G o rą c y  te m a t.
18.15 N ow o śc i n ie  t y lk o  z p ły t .  
¡9.30 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  d z ie ­
c iom , 20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  k i l ­
k u  s łow ach . 20.10 K o n c e r t  życzeń. 
¿0.50 „O p o w ie ść  p ó łn o cn a ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.15 S erg iusz P ro k o f ie w  
— re w o lu c jo n is ta  w  sztuce . 2i2.25 
P iosenka n ie  je s t m i o bca . 23.10 Pa­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co 
n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21. 0.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
¡4 A r k a d i j  i  B o ry s  S tru g a c c y . 14.11» 
M u zyka  spod ig ły  15 P a m ię tn ik i l  
w sp o m n ie n ia . 15.10 T ańce  p o lsk ie .
15.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15.55 
M in ia tu ra  l i te ra c k a .  16 W ie lk ie  d z ie ­
ła  w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.05 "Felie­
to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 S y lw e tk i.  
17.40 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 18.03 Ro­
d z in n y  p o rt.  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
W ieczó r w  f i lh a r m o n ii .  21.05 W ie ­
czo rne  re f le k c je .  21.10 Jes ienne p io ­
se n k i "Ł u c ji P ru s . 21.30 L ite ra tu ra  
i  m u zv ’ka . 21.35 P o w ia s tk i f i lo z o f ic z ­
ne. 20.50 ..S e rena ta ” . 21.55 O p o w ia s t­
k i f ilo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a jm y  ra ­
zem. 23 A n d r ie j W ozn ie s ie n sk i.
23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 
24 G losy, in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  l ite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
14 S y m fo n ie  D y m it ra  S zo s ta ko w i­
cza. i 5.05 P rz y p o m in a m y  zespół I ro n  
B u t te r f ly .  15.45 S y lw e tk i.  16 Z a p ra ­
szam y do  T r ó jk i .  17.20 P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . ¡83)5 In fo rm a c je  sp o r­
to w e . 19.30 T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 
„ L e k c je  ro z łą k i” , 20 S tu d io  n a g ra ń .
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n ­
se ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22,15 
W k rę g u  b a lla d y . 22.45 P e łn y m  g ło ­
sem. 23.25 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i .  
23 „M e d i” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy . 
14.25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ie d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 A B C  .p iosenk i p o ls k ie j,
16.30 W id n o k rą g . 17.05 M u z y k o w a ­
n ie  k a m e ra ln e . 18 M agazyn  — m o je  
h o b b y . 18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.4»

„S tu d io  E k s p e rtó w . 19.40 J . h iszp a ń ­
s k i.  49.55 S zko ła  w spó łczesna. 20.20 
W ieczó r m u z y k i i  m y ś l i .  22 In te r ­
p re ta c je  c lio p in o w s k ie . 22.50 L e k ­
tu r y  C z w ó rk i.  23 M u z y k o fe ra p ia .
23.30 C z ło w ie k  d n a u k a . 23.55 K a le n ­
d a rz  ra d io w y .
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i Preparat do konserwacji 
i aktywacji akumulatorów

PRZEDŁUŻY TRWAŁOŚĆ TWOJEGO 
AKUMULATORA DO 40 PROC.

Efekty stosowania RAS-1 w aku­
mulatorach samochodowych:
— zapobiega korozji kratek do­

datnich,
— usuwa głębokie zasiarczanie

płyt,
— przeciwdziała powstawaniu 

mosików zwarciowych,
— utrzymuje zdolność rozrucho­

wa no stałym poziomie przez 
75 proc. trwałości eksploata­
cyjnej akumulatora,

— utrzymuje zdolność rozrucho­
wy w temperaturach u je m ­
nych (do — 18 st. C)#

— dwukrotnie zwiększa odpor­
ność na przeładowanie.

L a b o ra to r iu m  Akumulatorów > Ogniw0  OCENA: Centralne 
w Poznaniu.

♦  Pozytywne efekty uzyskuje się stosując RAS-1 do akumula­
torów: TRAKCYJNYCH, STACYJNYCH, WAGONOWYCH, MO­
TOCYKLOWYCH.

^  Do nabycio w sklepach; POLMOZBYTU — motoryzacyjnych —
CPN — chemicznych w całym kraju.

INFORMACJE, sprzedaż hurtowa i detaliczna: sklep firmowy 
Warszawa, ol. Jerozolimskie 33.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

poltrade0
00-508 Warszawa 
Al. Jerozolimskie 33 
lei. 23-84-26, 21-91-48, 
21-94-59 
tlx 816834.

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPLOATACJI DRÓG I  MOSTOW
w  Szczecinie

ZAKU PI LUB WYDZIERŻAWI 
nadające się do adaptacji 

POMIESZCZENIE WARSZTATOWE 
o powierzchni 1000 m kw. lub większe na terenie Szczecina.
Ewentualne oferty prosimy składać w dyrekcji przedsiębior­
stwa, ul. Kaszubska 52, lub telefonicznie do Zakładu Mecha- 

niczno-Transportowego, teł. 89-629.
5055-K

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNE 

w Szczecinie, ni. Broniewskiego 14

WYDZIERŻAW I, W YNAJM IE lub W YKUPI

POMIESZCZENIA O POWIERZCHNI OKOŁO 400 ni kw. 
e przeznaczeniem na pracownię terenową w prawobrzeżnej

części Szczecina.
Mogą to być pomieszczenia kw alifikujące się do remontu.

O ferty prosimy składać na adres j.w.
5054-K

►
►
►
►

5
i
◄

◄
<

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG MORSKICH  
„SHIP-SERVICE” 

w Szczecinie, ul. Przejazd 1

OFERUJE USŁUGI
w zakresie odbioru transportem lądowym i wodnym — ropo­

pochodnych mieszanin olejowo-wodnyeh nie zawierających ^  
detergentów, substancji organicznych, toksycznych i żrących. ^

Informacje o warunkach odbioru, terminach, opłatach, teł. w 
360-11, wew. 44, 74 lub 308-600 w godz. 7.15—15.15. «

5056-K ^

A A A A A A A 1 A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

N A U K A
S T U D E N T  — m a te m a ­
ty k a  521-958. 29862-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do  pó łro czn e g o  d z ie ­
cka  4 so d ż in y  d z ie n n ie  
chętnie m ło d a . tel. 
340-71 w e w . 272 (9 -15 ).

32423-G
P R Z Y JM Ę  u czenn ice . 
Zakład K ra w ie ck i 89-302.

31000-G
* M A T R Y M O N IA L N E

W Y S O K I, w y k s z ta łc e n ie  
w yższe pozna Dania te -  
e ie i f ig u r y  n a jc h ę tn ie j 
b ru n e tk ę  w ie k  28—32

ZW TKKF  
i n f o r m u j e ,

że 17 listopada 1984 roku o godz. 11 
w I  terminie I o godz. 11.30 w I I  
terminie w  Klubie Spółdzielni Miesz­
kaniowej przy uL B. Krzywoustego 8 

w Stargardzie 
odbędzie się 

WALNE ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE 
OGNISKA TK K F „MŁODOŚĆ”, 

na które prosimy o przybycie 
członków ogniska.

Jata. C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 30888.

N IE R U C H O M O Ś C I 
D O M  w  c e n tru m  P o­
godna s o r zeda m. O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  31997.
K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o ­
w la n a  na te re n ie  Szcze­
c in a . O fe r ty  B iu ro  Osrło 
szeń Szczec in  32442. 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie r  u ch o m  ośc iam i, 
m ie s z k a n ia m i. p o n ie ­
d z ia łk i ś ro d v  c z w a r tk i  
13—18 B era  K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  57/13.

25a87-G
K U P IE  d o m e k  Jednoro­
d z in n y . w  ro z lic z e n iu  
m oże  b vć  M -4 lu b  d z ia ł 
k a  b u d o w la n a . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szcze­
c in  30942.
Z A M IE N IĘ  p ó ł b liź n ia ­
ka  w  J e le n ie j G ó rze  na 
n a d o b n y  w  S zczecin ie  
t« l.  719-97. 39898-G

R Ó Ż N E
D Y S P O N U JĘ  o so b o w ym  
D ie s le m  o ra z  w a ln y m  
czasem . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  32491. 
P R Z Y JM Ę  w s p ó ln ik a  d o  
k a w ia rn i.  O fe r ty  B iu ro  
OjctuKzeń Szczecin 32498 
S K O D Ę  1H5L 1984 za­
m ie n ię  na P oloneza 
I»84. te l. 749-91. 32392-0 
T E Ł E P O G O T O W IE  322- 
233 U zn a ń sk i. 23944-G 
C O LO R  te le n a o ra w v  
¿ tte is la w  U zn a ń sk i 22- 
*3-57, 32917-G
T E Ł E P O G O T O W IE  śród  
m iećc ie  S íro w v  524-158.

29319-G
T E Ł E P O G O T O W IE  M a r 
t y n iu k  88-474. 24865-G
T E L E P O G O T O  W IE 
K n o p  351-06. 28116-G
T E Ł E P O G O T O W IE  B a r­
cz y k  756-34. 27702-G
T E L E N  A P R A  WY H e r- 
m a n n  S D icke r 613-658.

C O LO R  K a c z o re k  te l. 
75-100. 30126-0
T E L E N A P R A W Y  p rze - 
s tra  ta n ie  bezszum ow e 
S e ro c k i 82-35-25.

29193-G
U S Ł U G I gazow e K o - 
r y c k o  472-79. 27305-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e  
B o b ry k . te l.  476-67.

28348-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  396-32 
B im e k . 30041-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
Rożen 711-41 (8 -10 ).

30281 -G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  G o- 
Eacz 230-569 24753-G
E L E K T R O N IC Z N E  za­
bezp ieczen ia  o rzed  w ła ­
m a n ie m  H o ffm a n n  te l.  
619-1%. 31847-G
A N T E N Y  G a g a lsk i 44- 
*1«. 81551-G
G N IA Z D K A . te le fo n y  
W y s o c k i 88-462.

3I530-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  n  os iadam  ta o e - 
t v  231-705 F iu  k..

32344-G
P R A L K I  p ro g ra m a to ry  
R u tk o w a k i-M ik u c s k i 52- 
48-56. 31855-G
2 O P O N Y  155X13 za m ie ­
n ię  na  k o m p le tn e  k o ło  
do  F ia ta  125. te l.  524- 
119. 29867-0
E K S P R E S O W E  w y k o n  a - 
n ie  o k u la ró w  noleca 
u s łu g o w y  za k ła d  o o tv c z  
n y  Szczecin u l.  W a w rz y ­
n ia k a  l l  c z y n n y  10—17.

30904-G
N O W A  lo d ó w k ę  M iń s k  
16 z a m ie n ić  na  n ra lk e  
a u to m a ty c z n a  lu b  sorze 
dam . te l.  82-15-93 no 18.

3it')50-G
N O W A  lo d ó w k ę  D o n ­
bas za m ie n ię  na  no w a  
n ra lk e  a u to m a ty c z n a , 
te l. 527-825. 89351-G
S IN G E R A  z a m ie n ię  na 
n -a lk e  a u to m a ty c z n a  
lu b  sprzedam . te l.  463- 
31. 30936-G
Z M O T O R Y Z O W A N I — 
w y m ia n a  o g u m ie n ia  e- 
le k iro n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł Szczecin . Z ie lo n o ­
g ó rska  5 B u tiro .

3Ü111-G
ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  Je ­
rz y  G ro c h o w s k i te le fo n  
38-200 (9—11). 3179! -G
M E B L E  sw a rz e d z k ie  oc- 
leca  sk le p  P o lic e  u l. 
W o is k a  P o ls k ie g o  16 fw  
p o d w ó rz u ). 256S6-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  Donbas 
za m ie n ię  na n ra lk e  
a u to m a ty c z n a  te l.  22-30- 
84. 29281-G

K U P N O
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
n o w a  zd e cyd o w a n ie  k u ­
n ie . O fe r tv  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  32532. 
P R Z E T W Ó R N I \  za k u n i 
o ie p rz  n a tu ra ln y  te le ­
fo n  34-61 W ałcz.

31337-G
K U P IĘ  w yposażen ie  ga­
b in e tu  s to m a to lo g ic z n e ­
go. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  30982. 
K U P IĘ  le w e  d rz w i do 
F ia ta  126a te l. 727-57.

30939-G
T E L E W IZ O R  m in i  k u ­
p ie  te l.  22-17-87.

V ID E O  V H S  z te le w i­
z o re m  s te ro w a n e  k u n ie , 
te le fo n  17-32-45 (10—18).

38395-G 
S P R Z E D A Ż

P O S O K O W C A  b a w a r­
sk ie g o  6-m ies ięcznego z 
ro d o w o d e m  sp rzedam  
W I  V?.2;.40*91- 32463 GP IL N IE  sp rze d a m  p a w i­
lo n  h a n d lo w y  d re w n ia ­
ny . te l.  344-34.

:I2475-G
m a ł i ł ł  o rz e in y s lo w v  
(sucha  n ie c k a ) sp rze ­
d a m . te l.  461-18.

S P R Z E D A M  k o żu ch  mę 
“ i. k o ż u s z k i Ja tk i, 
w aszcz s k ó rz a n y  d a m sk i 
2 ? “  *»i»nino te le fo n  
* * * ? •  3 2608-G
E L E G A N C K I n o w y  k o ­
żuch  d a m s k i ro z m ia r 

sorzedam . te l. 
/•w-! o. 32424-G
S E G M E N T  K o z ie n ic e  3 
czese iow y c ie m n y  sprze 
dam . te l.  22-68-33.

32420 -G
L O D Ó W K Ę  n ow a  D o n ­
bas. 8 ro w e ry  du że  
sprzedam . Ja g ie llo ń ska
ite/sj. 32441-G
S P R Z E D A M  d y w a n  be-1- 
e il« a l. te l.  22-44-59 <12- 
14). 32440-G
S P R Z E D A M  te le w iz o r  
e o io r G ru n d ig  z te lè p i-  
io te m . garaż b laszany 
m e ty p o w y . z le w o z m y ­
w a k  ze s ta l i  n ie rd z e w ­
n e j. Szczecin P o w s ta ń ­
có w  W ik o . 5 a / ll f-17—19).

32486-G
P A T E L N IĘ  e le k try c z n a  
to-zen w ę g ło w y  «nrze- 
dam . O fe r ty  B iu ro  O g lo  
¿ ^ „ S z c z e c in  32408. 
>a y b i , M ercedesa o ra z  
szybę Passata i  la m p y  
sprzedam . B ra n ib o rs k a

K O M P L E T N Y  s i ln u f ic n  
z y n o w y  V o lksw agen  
i  uni o ra z  n o w a  lo d ó w - 
ke  M iń s k  snrze  i  am.
ŁłO iem ów . te l. 22-52. 

S P R Z E D A M  P i ą t e j

S dW J T W
FU T R O  i a r t l  
sp rzedam  te l. 703-63.

O K A Z Y J N IE  k u rX e 2' Gz 
sp rzedam  te l.

*31018-0
r  * J i« o  n u t r ie  d u ż y  ro -  

r z ę d o m .  te l. 
82-1,1-82. 31015-G
S P R Z E D A M  ta n io  h u r ­
te m  sa d zo n k i t ru s k a w ­
k i Senga Sengana. K a ­
szubska 36/8 no godz. 19.

S P R Z E D A M  w iró w k ę  
do b ie liz n y  m a ła  lo ­
d ó w kę . s u k n ie  ś lu b n a , 
raaazicz s k ó rz a n y  164— 
i 70 te l.  375-43. 3UH2-G 
G IT A R Ę  ko n ie  s tra to -  
cas te ra . tu n e r  w am  ̂  e- 
n iacz. E q u a liz e r M in i 
sp rzedam  461-40.
_______ 31663-G
U Ż Y W A N E  sk rz y n c e  4/4 
|  a k o rd e o n  W e ltm e w te r 
120-ba.sowy s n r zeda m 
♦**łef<m «-38-45 oo godz.

_ 39987-G
P IE R Ś C IO N E K  z b ry ­
la n te m  (m a ły  ro z m ia r)  
sprzedam . te l. 362-92 
(18—20). 36979-0
S P R Z E D A M  m a g ie l do ­
m o w y  K a lin k a , te le w i­
z o r k o lo ro w y  p rze n o śn y  
•T0 « 'e łłr 28/10. 314!'2-G
M E L U Z Y N Ę  <Hvz«dam 
te l.  612-338 do  f i .
—  -  -  30975-C
S P A C E R Ó W K Ę  N R D  n o ­
wa snrzedam 22-88-7«.

3Ó&74-G
K O Ż U S Z E K  dam sik i  z 
ła te k  sp rze d a m  22-98-78.

30973-G
S P R Z E D A M  taiDezpn-oół 
ke  1 tanczan  n a ro ż n ik o ­
w y  te l.  742-25 no <?odz. 
2«. 30972-0
S P R Z E D A M  .syp ia ln ie  w  
d o b ry m  stam ic te l. 
613-765. 30971-G
S P R Z E D A M  F ia ta  136n 
t d .  759-77. 30969-G
G A R A Ż  b laszany  p rz v  
u l ic y  S za fe ra  z J o ka li- 
zac ia  corzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  30955.
S P R Z E D A M  ka ro se rie  
d w u d rz w io w a  do  Z a s ta ­
w y  1100. Szczecin u l.  
M a Io w a  24 '2. 30954-G
3 ,5 -M IE S IE C Z N E G O  soa 
n ie la  sr-rzedam . A l w o i  
ska  P ils k ie g o  25/15.

30936-G
S P R Z E D A M  do M e rce ­
desa 200D pom ne  w tr y s ­
k o w a  ro z ru s z n ik , szy­
bę. la m p y . té le s k o n v  
734-71. 80934-G
S P R Z E D A M  fu t r o  z  n u ­
t r i i  ro z m ia r  ś re d n i o ra z  
d a m s k i p łaszcz s k ó rz a ­
n y  n r  52. te ł.  452-56 
(B0—21). 30932-0
F O R D A  C a p ri s i ln ik  do 
re m o n tu  n ie d ro e o  sorze 
d a m . te l.  82-25-61 no 16.

30930-G
S P R Z E D A M  te le w iz o r  
R u b in  714 k o lo r  k in e ­
sko p  g w a ra n c ja . te l. 
92-55-77. 30928-G
S P R Z E D A M  u t v ’vana

Koleżance

KRYSTYNIE SERAFIN

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja oraz pracownicy ze 
Schroniska dla Nieletnich w 
Szczecinie.

p ra lk ę  a u to m a ty c z n a
te l. 821-723. 39927-G
R U D E  lasy na  k u r tk ę  
sprzedam . te l.  230-180 
O* — 30924- G 
S P R Z E D A M  S kodę S-UtO 
<1871) n a d w o z ie  g ru d z ie ń  
1981. s i ln ik  i  p rze d n ie  
zaw ieszen ie  no k a a ita i-  
n y m  re m o n c ie  te l.  82- 
J1-29- 30921-G
S P R Z E D A M  k ro k w ie  na 
da ch  1« sz t. w v m . 
BX i4  om  d łu g . 7,70 m b  
Szczecin. K ru s z w ic k a  
21/3 PO 16. 30914-G
Ł A D N Y  d a m .*  i  ko żuch  
na  szczup ła  osobę sorze 
d a m  te l. 726-43.

30909-G
F O R N IR  d ę b o w y  120 
•n k w . sp rzedam  u l. 
B a t. C h ło p s k ic h  54/1 po 
2S- 30306-G
U R U G W A J S K I ko żuch  
n o w y  m ę s k i sprzedam .

30991-G
L O D Ó W K Ę  sprzedam  
te l.  821-739. :W8!I8-G
T A N IO  sp rzedam  s i ln ik  
i in n e  części do  S y re ­
n y . G rz y m iń s k a  11/2.

M l N I-W IE Ż E  sprzedam , 
te l. 23-09-98. 30894-G
S P R Z E D A M  k o m p le t 
ku ch e n n y , s u k n ie  ś lu b ­
na 22-66-05 po 16.

30892-C
Ł A D N Y  k o m b in o w a n y  
k re d e n s  z szafa sprze­
dam  ta n io  te l.  892-41 
w ew . 35. 31321-G

L O K A L E
C E N T R U M  3 p o k o je  
#0 m  k w . w łasnośc iow e  
k o m fo r t  sp rzedam , k u ­
p ie  1-p o k o jo w e  D ą b ie  
o k o lic e . 523-870.

_  _  324i)8-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  © oszuku­
je  m ie szka n ia . te l. 
2 2 ^ -7 0 . 32453-G
Z D E C Y D O W A N IE  p o ­
s z u k u je  m ie szka n ia  1- 
lu b  2-  p o k o jo w e g o  w  
G ry  l in ie  te L  21-10.

.  .  31025-G
B IA Ł Y S T O K  M -4 za­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d n e  
w  S zczeo in ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  31094.
W Y N A J M Ę  p o k ó j pan i 
7«-69. 3U97I-G
SO PO T, k a w a le rk a  ko m  
fo r t .  d o b ra  łc fca liza c ia  
za m ie n ię  na  w ię kszo  w 
Szczec in ie , te l.  Szcze­
c in  483-21 »ode. 16—20.

3W M -C
W Y N A J M Ę  ta<nio p o k ó j 
w  D ą b iu  d w o m  u c z e n n i 
com . W iadom ość  Szcze- 
c ln -K le s k o w o . u l.  C h ło p  
ska 28/1. 30938-G
Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  
k w a te ru n k o w e  p o k ó j z 
k u c h n ia  z m o ż liw o śc ią  
p rz e ro b ie n ia  na w iększe  
w  C z łu c h o w ie  w o j. 
S łu p sk  na  ró w n o rz ę d n e  
Szczecin lu b  o k o łic e . 
te l. 52-16-52. 39949 G
M IE S Z K A N IE  tr z y  po ­
k o je  c .o . Ś ró d m ie śc ie  
z a m ie n ić  na d w u n o k o jo  
w e c.o.. te le fo n  Ś ród ­
m ieśc ie  te le fo n  371-67.

90947-G
K O I.O B R Z E G  M -3 52 m  
k w . (d w a  p o k o je ) za­
m ie n ię  na podobne w  
S zczec in ie  m oże b vć  
S łoneczne. W iadom ość  
te l.  82-23-95 Szczecin.

30946-G
NO W E m ie szka n ie  M -2 
7. ła z ie n k a  ’ i  p e łn y m  
w yp o sa że n ie m  c.o.. w  
W o ło w ie  k .W ro c ła w ia  za 
m ie n ie  na m ie szka n ie  
o k o lic e  S zczecina. O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 39943. 
M IE S Z K A N IE  3 -P o ko io - 
w e  k w a te ru n k o w e  no ­
we b u d o w n ic tw o  w  Sta 
ra c h o w ic a c h  z a m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  lu b  2- 
o o k o jo w e  w  Szczec in ie . 
W iadom ość  Szczec in  te l 
22-31-00 (17—19).

30940-G
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
no w e  b u d o w n ic tw o  M-3 
52 m  k w .  N iebuszew o  
na  K a lin y  lu b  o s ie d le  
P rz y ia ź n i.  O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
30935.
D W A  m ie szka n ia  za ­
m ie n ię  na je d n o  M -5 
lu b  M -4 te l.  527-219.

30933-G

W Y N A J M Ę  pn & ó j as> 
m o tn e m u  p a n u  n a jc h ę t ­
n ie j łnai-.ynarzawd, g ą -  
g ło b y  3/3. 80931-45
Ś W IN O U JŚ C IE  M -3  u .  
m ie n ie  na  ©sirzetda 
n iu m oazedne . O fe r ty  
B H iro  O głoszeń Szczecin.

D W A  p o k o i«  k u c h n ia  
łasueaika easn ien ie  p a  
ró w n o iz e tln e  S łoneoe- 
n e  — D ąb ie . Z a w a d z k ie  
Bo u l. Jag ieH oftóka  * 1/18

M -3 K a l in y  za m ia n ie  na  
3 od ko  je . W  ro a lic z s n łu  
n o w y  F ia t  126p. te j.

.  8692Ó-G
M IE S Z K A N IE  W la s iu ś - 
c io w e  c.o., oow ie rzehn fe . 
115 m  k w . e a te ry  p o k o . 

■je. k u c h n ia , ła z ie n k a , 
d w ie  p iw n ic e , ie d e n  bo  
k ó j.  p iw n ic a  n a d a ła  s ic  
na p ra c o w n ie  t a m i t iń -  
m y  na p o k ó j z k u c h n ia  
ła z ie n k a  -w S zczec in ie  I  
d w a  p o k o je  z k u c h n ia  
ła z ie n k a  w  G o le n io w i« . 
M ogą b y ć  k w a te ru n k o ­
w e n a jc h ę tn ie j n o w a  
b u d o w n ic tw o  do  d iu tó «  
So P ie tra . Szczeci«  
Ś ląska  6/2. 80910-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po­
s z u k u je  k a w a le rk i.  O f e r  
t v  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 80417.
D U Ż E  n o w e  M -2  w  
O s tro w ie  W lk.p. s a ra i« - 
P ł«  na  p o d o b n e  w  
Szczec in ie  te ł.  396-04 po 
IS- 80418-G
N A U C Z Y C IE L K A  g d e i*  
c k ie m  p o s z u k u je  m ieisa- 
ka n ia  w  za m ia n  za onfce 
k e  n a d  s ta rsza  osoba. 
O fe r ty  B iu ro  Os3osaeń 
Szczecin 30905. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  4 - le t-  
n im  s yn e m  z a o p ie k u j#  
ś le  s ta rsza  osoba w  sa­
m i an za m ie iskao ifc .- 
O fe r ty  B iu r o  Ogłoś¿e& 
Szczecin 90984. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  DOSBU- 
k u ie  M -2 n a jc h ę tn ie j « d  
1.12.84. O fe r ty  B iu r a  
O głoszeń Szczec in  30SK, 
M IE S Z K A N IE  k w ttte »  
ru n k o  w e  8 p o k e  te 
oe) z a m ie n i e na  fiws- 
m ie a zka n ia  1 -  t  8-j— 
jo w e  te L  32-86-19.

W Y N A JM Ę p o k ó j w a c .
fa low any. m .  m - 4 «
(16—ai). ÜÓM3-G
P O K O JU  iile u n ie to lo w p *  
nea o  p iln ie  no ä zu k tö e
22-15-34 po 18.

s m u -Q
M -4 G rodzisk 39 k m  o 4  
W arszaw y aanaient« %¡& 
mieszkanie w Sterfiaa -̂ 
dzie  łu b  Rzczeohiie. W is  
domość S targard  tefic- 
eon 79-eł-ó9. smu-a 
P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia  d w u -lu b  trzvooke«. 
jow eao obetn ie i  «uar^â 
k ie m  te l. 728-13.

S Z C Z E C IN  M -3  przed
za s ie d le n ie m  z a m ie n ia  
na  podobne w  G d a ń sk« , 
te l. G d a ń sk  38-57-«.

80788-O)
M IE S Z K A N IE  k w a te ru «
ko,we 4 p o ko je . 2 k u c h ­
n ie  ła z ie n k a  (109 ra  
k w .)  c e n tru m  za m ie n ię  
na dw a  m ie szka n ia  2- 
p o k o jo w e  te l.  703-84.

39797-G
3-P O K ó JO W E  m ieszka ­
n ie  74 m  k w .  w  G r y f i ­
n ie  w s z e lk ie  w y g o d y  
sp rzedam  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń 30779.

Z G U B Y
Z G U B IO N O  p ra w o  ia -  
zd v  na n a z w is k o  J a n  
Jakubaszek . 31001-0 
15.X . w  t ra m w a ju  n r  3 
z o s ta w io n o  to rb ę  z  
k s ią ż k a m i. P roszę  o 
w iadom ość, u l.  K r ó lo ­
w e j K o ro n y  P o ls k ie j 
17/7 30964-G
A N D R Z E J  C H O D Y N IE C  
K i  z g u b ił p ra w o  ja z d y .MMIUS
T O M A S Z  S T Ę Ż A Ł A
z g u b ił p ra w o  ja zd y .

30846- O
17.X . zg u b io n o  p o p ie la ­
ta to re b k e  z d o k u m e n ­
ta m i na n a z w is k o  K a ta ­
rz y n a  S etzke  i  ca ła  za­
w a rto ś ć . U czc iw ego  zna 
lazce proszę  o  z w ro t  
M a lin o w a  14 lu b  te ł.  
715-79. 80776-G

-wKURIEIf- SZCZECIŃSKI“ • •  dziennik R S W  .»Prasa—Książka—Ruch”. W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  Wydawnictwo P rasow e  70-550 S zczecin, p l.  Hołdu P ru s k ie g o  8. R E D A K - 
CJĄ 70-550 Szczecin, pL Hpl-da Pruskiego 8 (skr. poczt. 70-925 Szczecin), r e d a k to r  naczelny — Ireneusz Jelonek. D R U K : S zczec ińsk ie  Zakłady Graficzne. T E L E F O N Y : cen- 
E 5 F««- Ra czelnego 457-41. s e k re te ry  redakcji 467-21. dz . m ie js k i 482-35 dz. e ko n o m  .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  879-50, dz. łącznośc i z czyte łtn ikam 4 
4OT-2I. O G Ł O S Z E N IA  przyjmuje Biuro Reklam i O głoszeń, 70-550 Szczecin, d !  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te L  394-34. Z a  tre ś ć  1 te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o n o s i od­
powiedzialności. Materiałów nie z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  nie zwraca. C-«
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Z rozdzielnika —  m ało, w sklepie agencyjnym —  droga

Dziury w pończosze
TEGOROCZNE CHŁODNE LATO dało się paniom we znaki.

Aura bowiem nie zavv>ze pozwalała chodzić z gołymi nogami, 
zaopatrzenie rynku w wyroby pończosznicze nie dopuszczało 
zaś, by kobiety mogły nosić cienkie rajstopy. Teraz „pończo- 
szany kryzys”  staje się coraz trudniejszym problemem.

Pan Bogdan Koperski

daje przykład

APEL
do rzemieślników

D O . re d a k c li p rzysze d ł oan 
B ogdan  K o p e rs k i — rzem  eśl- 
n ik  '"k ra w ie c tw o  le k k ie , b ie - 
l iź n ia rs tw o . w y ró b  p a ra s o li) i 
p rz e d s ta w ił k o n k re tn a  d e k la ­
ra c je . O tóż o d p o w ia d a ją c  na 
hasła P a tr io ty c z n e g o  R uchu  
O d ro dzen ia  N a ro d o w e g o  na ­
w o łu ją c e  do p o d e jm o w a n ia  
czyn ó w  spo łecznych  i  a k c ji-  na 
rzecz p o o ra w y  bazy  s łużby  
z d ro w ia  i  o ś w ia ty  — z o b o w ią ­
za ł sie on  do p rzekazan ia  
S zp: ta lo w i C e n tru m  Z d ro w ia  
M a tk i — P o lk i w  Ł o d z i 25 
k o m p le tó w  p o ś c ie li o  w a rto ś c i 
50 tys . z ł o ra z  n ie o d p ła tn e g o  
u szyc ia  d a lszych  100 k o m p le ­
tó w  z su ro w c ó w  p o w ie rz o n y c h  
przez p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty ­
tu c ie  lu b  o rg a n iz a c je  spo łecz­
ne. Id e n ty c z n a  d e k la ra c ja  pa ­
na K o p e rs k ie g o  od n o s i sie do 
N a ro d o w e g o  C zynu  P om ocy 
S zko le  a k o n k re tn ie  — szcze 
f iń s k ie j  a k c j i  b u d o w y  50 szkó ł 
na 50-lec:e Potl^ki L u d o w e l 
(n ie o d p ła tn e  p rze ka za n ie  25 
k o m p le tó w  p o ś c ie li d la  in te r ­
n a tó w  o ra z  szyc ie  z m a te r ia ­
łó w  p o w ie rzo n ych ).

B . K o p e rs k i zw ra ca  sie za 
naszym  p o ś re d n ic tw e m  do 
w s z y s tk ic h  rz e m ie ś ln ik ó w  w o ­
je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  o 
w sp a rc ie  id e i b u d o w y  P om - 
n ik a -S z p ita la  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  M a tk i-P o lk i o raz  d z ia ła ń  
na rzecz N aro d o w e g o  C zvnu 
P o m o cy  S zko le .

C ze ka m y  na  o d zew . O  n a ­
s tę p n y c h  d e k la ra c ja c h  (n a le ­
ży  je  sk ła d a ć  w  Iz b ie  R ze­
m ie ś ln ic z e j lu b  cechach) bę­
d z ie m y  in fo rm o w a ć .

Superkorek
PRiZ EI>SM A K  w i e lk o m  i e j  s koś c i

m id i  w c z o ra j k ie ro w c y  u s i łu ją c y  w  
p o łu d n ie  w je c h a ć  d o  ś ró d m ie śc ia .. 
O tóż na g ły w n e j a r te r i i  — od  E sta ­
k a d y  P o m o rs k  i e j do  u3. W yszyń sk ie ­
go u tw o rz y ł sie ponad 2-k ilo m e b ro - 
w y  ..k o re k ” .

R o z ła d o w a n ie  s y tu a c ji za.ieło m i­
l ic ja n to m  z „d ro g ó w k i”  ponad go­
d z in ę . N ie k tó rz y  k ie ro w c y , z n ie c ie r­
p l iw ie n i ś lim aczą  jazdą , pozostaw iła  
sw e  a u ta  n a  poboczu , d a le j u d a ją c  
s ie  pieszo...

P rz y c z y n a  zaś b y ła  b a n a ln a . W 
re jo n ie  M o s tu  D łu g ie g o  a w a r i i  u le ­
g ła  t ra m w a jo w a  s ieć tra k c y jn a . 
N a p ra w ia ją c e  ją  w o z y  W P K M  za ta ­
ra s o w a ły  cześć je z d n i.. .  I  ja k  tu  n ie  
•ze ka ć  z n ie c ie rp liw o ś c ią  na T rasę 
Z a m ko w ą ?  (m o r)

•  8 b m . o  godz. 18 w  a u li WSP 
p rz y  u ł.  W ie lk o p o ls k ie ! odbędz ie  sie 
o d c z y t d ra  E . W a w rz y n ia k a  n t .  
..Z io ło le c z n ic tw o  a ra d io w ita in o ś ć  
r o ś l in ” .

•  A K F  W  SM  zaprasza 8 b m . o 
godz. 18 d o  SD M  ..Passat”  na  k o ­
le jn e  „F i lm o w e  w ę d ró w k i po ś w ię ­
c ie ”  — gaw ęda  1 po-kaz f i lm ó w  o 
B a łty k u .  W stąp  w o ln y .

•  SM  „D ą b ”  p ro w a d z i za ję c ia  
p la s tyczn e  d la  d z ie c i, k tó re  o d b y ­
w a ją  s ie  w  k a ż d y  c z w a rte k  od godz. 
lfi.3# w  ś w ie t l ic y  o s ie d lo w e j p rz y  
U l. RycŁla 100. In s t r u k to r  ś w ie t l ic y  
p rz y jm u je  zap isy  m ło d z ie ż y  na o r ­
gan izo w a n e  w  d n ia c h  7 i 8 bm . 
zb io ro w e  w y jś c ie  do T e a tru  M u ­
zycznego.

CZĘSTO pojawiają się 
w szczecińskiej prasie l i ­
sty Czytelników o zanie­
dbaniach uprzykrzających 
życie mieszkańcom osiedla 
Książąt Pomorskich. Repor 
terski ra jd  jego ulicami 
potwierdza, niestety liczne 
skargi, a przy okazji u ja ­
wnia też brak koniecznego 
zainteresowania problema­
m i stającymi się zmorą w 
codziennym bycie młodego 
osiedla.

W S Z Y S T K IC H  z m ie rz a ją c y c h  w  
je g o  k ie r u n k u  u lic a  K s . W a rc is ła ­
w a  w ita  z im n y  (bez m e ta fo ry )  i  
b ru d n y  p ry s z n ic . N a po ło żo n ym  na.i 
n iż e l (‘tw o rz ą c y m  n ie c k e ) o d c in k u  
u l ic y  zb ie ra  s ie  w oda . P rze jść  te d y  
»ucha s topa  tru d n o , ty m  b a rd z ie j,  
że n a d  n ie c k a  s to i w ia d u k t  o g ra ­
n ic z a ją c y  c o k o ła m i p o le  u c ie c z k i 
p rz e d  ro z p ry s k u ją c y m i w o d ę  sam o-

JAK wygląda dziś kupowanie 
pończoch, łatwo zobaczyć w; któ­
rym kolw iek szczecińskim skle­
pie gdzie „rzucono" coś z poń- 
czosznictwa. Natychmiast usta­
wia się gigantyczna kolejka a 
sprzedaż trwa tak długo, póki 
choć jedna para ‘ rajstop lub 
skarpet znajduje się w sklepie.

Gdzie te czasy, kiedy produ­
cenci namawiali handlowców 
by ci zechcieli wziąć wyroby 
pończosznicze do sprzedaży? 
Czegóż to wtedy nie oferowa­
no... można było grymasić, wy­
bierać rozmiary, kolory (19 od­
cieni damskich rajstop!!, prze­
bierać między cieńszą a grub­
szą dzianiną, zastanawiać się 
nad- bawełną, anilaną czy weł­
ną. Teraz to ty lko  wspomnie­
nie, handel musi przyjąć 
wszystko, co zgodnie z central-

Nabór do zespołu 
pieśni i tańca

Z IN IC J A T Y W Y  Zespo łu  S zkó ł 
E k o n o m ic z n y c h  n r  2 o ra z  W D K  oo w  
s ta je  Z espó ł P ie śn i i  T ańca  „ K r ą g ”  
Z ie m i S z cze c iń sk ie j. M oże do n iego  
na leżeć m ło d z ie ż  ze w s z y s tk ic h  
szkó ł w  m ieśc ie  o ra z  m ło d z ie ż  p ra ­
cu ją ca . B ądzie  se kc ja  taneczna , w o ­
ka ln a  i  in s tru m e n ta ln a  (ka p e la ). D la  
ro z w o ju  zespo łu  w ażna je s t in ic ja ­
ty w a  p o w o ła n ia  g ru p y  d z ie c ię ce j 
(u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h ), k tó ­
rz y  tw o rz y ć  będą „ M a ły  K rą g ” .

N azw a zespo łu  „ K r ą g ”  w y w o d z i 
s ię  od  g ru p y  ta n e c z n e j „ K r ą g ”  dz ia  
ła ją c e j p rz y  ZSE-2. K ie ro w n ic tw o  
a rty s ty c z n e  nad ca łośc ią  p o w ie rzo n o  
m g r D o b ro s ła w ie  S łu p iń s k ie i.

N a b ó r c h ę tn y c h  do  zespo łu  p ieś­
n i i  ta ń ca  Z ie m i S zcze c iń sk ie j od ­
będzie  s ie  w  n a jb liż s z ą  sobotę w  
W D K  o  godz. 12 w  sa li n r  210. M ile  
w id z ia n e  będą d z ie c i w  w ie k u  od 
12 do 15 la t  o ra z  m ło d z ie ż  od 18 la t  
w z w y ż . P o  d o d a tk o w e  in fo rm a c je  
p ro s im y  d z w o n ić  pod n r  te l. 349-71.

(w vs)

•  D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ” , a l. W yz­
w o le n ia  85, zaprasza se n io ró w  na 
w ie c z o re k  ta n e czn y  w  d n iu  8 bm . 
o godz. 17.

•  O W S P A X  o ra z  K lu b  K s z ta łto ­
w a n ia  i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  za­
p rasza ją  8 b m . o  godz. 18 cło k lu ­
bu  „ K ie r u n k i ”  (M a ria c k a  6/8) na 
o d czy t p t. „O  św iadom ość  i  o d p o ­
w ie d z ia ln o ść  e ko lo g iczn ą  cz ło w ie k a ” , 
k tó r y  w y g ło s i p ro f .  d r  hab . M a ria  
G u m  i ńska . W stęp w o ln y .

•  A K T T  ZS P  PS o rg a n iz u je  k u r ­
sy I  s to p n ia  w  k lu b a c h  a tu d e n c k ic lf  
„ K o n t r a s ty ” . Z a ję c ia  w  p o n ie d z ia ł­
k i  i  ś ro d v  od godz. 16.30 W- k iu b ie  
„T ra n s ”  za ję c ia  w e w to rk i U p ią t ­
k i  od  godz. 16.

ch o d a m i. P ry s z n ic  — m a sie ro z u ­
m ie ć  — ieist do  w z ię c ia  ró w n ie ż  
p rz y  opu szcza n iu  os ied la , a k o m u  
k ą p ie l n ie m iła , m oże — n a d k ła d a ­
ją c  k i lo m e tró w  — p rz e jś ć  u lic z k a ­
m i i  b ło tn is ty m i zakosam i, b y  w y ­
dostać s ie  u lic a  W ilcza . In n e g o  
p rz e jś c ia  w  s tro n ę  c e n tru m  b ra k .

C Z Y  w  te j s y tu a c ji n a le ży  p rz y ­
s tą p ić  do o rg a n iz o w a n ia  b ry g a d y  
sp o łe czn e j o czvszcza iace i s tu d z ie n ­
k i  śc ie ko w e  pod w ia d u k te m , czy 
m oże n a m ó w ić  na spacer pod n im  
ty c h . k tó r z y  za u trz y m a n ie  w  n a ­
le ż y ty m  s ta n ie  s tu d z ie n e k  b io rą  
p ien iądze?

M IE S Z K A Ń C Y  w s c h o d n ie j części 
..K s ią ż ą t”  n ie  u s k a rż a ła  s ie  (i b a r ­
dzo d o b rz e ) na m ie js k a  k o m u n ik a ­
c ie  gdyż u lic a  W ilcza  p rzeb iega  
p ięć  l i n i i  a u to b u s o w y c h . N a to m ia s t 
za c h o d n ie j części n ie  n a w ie d za  a n i 
je d n a ... S to i ta m  za to  ta b lic a  
p rz e d s ta w ia ją c a  ro z k ła d  p a rk in g ó w  
i  s ie c i h a n d lo w e j o s ie d la . M iło  na 
n ia  p o p a trze ć  (p rz y m y k a ją c  o k o  na 
o r to g ra f ie ) ,  lecz tru d n o  k ie ro w a ć  
s ię  je j  w s k a z ó w k a m i. N ie b ie s k o  na

nym rozdzielnikiem nadeślc 
producent. O wyborze nie ma 
mowy, a ilości są wciąż za ma­
łe

W I PÓŁROCZU br. WPHW 
otrzymało do sprzedaży około 
300 tys. par rajstop damskich, 
na I I  półrocze przydzielono 
551,7 tys. par. W czasach, gdy 
wyrobów pończoszniczych by 
pod dostatkiem firm a ta sprze­
dawała ponad m ilion par ra j­
stop w ciągu półrocza, a prze­
cież wówczas żadna z pań nie 
czyniła zapasów. Jeśli zaś prze­
liczyć liczbę par rajstop otrzy­
manych przez WPHW na liczbę 
kobiet w województwie, to o- 
każe się, iż na jedną pan:; 
przypada mniej niż 3 pary. A 
to przedsiębiorstwo rozprowa­
dza w swej sieci sklepów po­
nad połowę wszystkich wyro­
bów pończoszniczych przyzna­
nych naszemu województwu 
(resztę sprzedają PSS „Społem” 
WZSR „Samopomoc Chłopska” , 
DT „Centrum” ).

N IE C O  ra tu ia  s y tu a c ie  d o s ta w y  
pończoch. W  I I  p ó łro c z u  d la  
W P H W  p rz y d z ie lo n o  n ie co  ponad 
200 tys . pa r pończoch. P a n o w ie  zaś 
o trz y m a ia  za p o ś re d n ic tw e m  
W P H W  w  I I  p ó łro c z u  418 ty s . pa r 
sk a rp e t, oo ta kże  je s t  Ilo śc ią  za 
m a ła . J a k  d o w ie d z ie liś m y  s ie  od 
je dnego  z d y re k to ró w  W P H W  — 
je g o  zd a n ie m  m ężczyzna p o trz e b u ­
je  ro czn ie  10—12 p a r ska ro e t. co 
p rz y  o b e c n y c h  p rz y d z ia ła c h  je s t 
t y lk o  m rz o n k a .

TRUDNO mówić także o do­
statecznej podaży wyrobów 
pończoszniczych dla dzieci. W 
grupie od 0 do 15 lat na I I  
półrocze szczecińskie WPHW o- 
trzymało przydział 271 tys. par 
skarpet i kolanówek oraz 
195 200 ra jtuz (na w iek do 11 
lat). Pokrywa to potrzeby w 
około 60 proc. Trzeba wpra­
wdzie przyznać, że realizacja 
przyznanych rozdzielnikiem do­
staw jest dobra, terminowa 
problem jednak w tym, że wy­
robów pończoszniczych jest sta­
nowczo za mało.

N O  CÓ 2. m ożna k u p ić  ra js to p y  
lu b  s k a rp e ty . P ow szechn ie  d os tęp ­
ne  sa n p . b a w e łn ia n e  s k a rp e tk i 
f r o t te  we w s z y s tk ic h  b a rw a c h  i  do­
w o ln y c h  ro z m ia ra c h  pochodzące ze 
s ku p u . T y le  ty lk o ,  że para  ic h  ko ­
s z tu je  350 zł. M ożna też n a b y ć  
s k a rp e tk i f r o t te  ze sztucznego w łó k  
na o fe ro w a n e  g łó w n ie  w  śk lenaeb  
a je n c y jn y c h , po 165 — 250 zł. T y m ­
czasem s k a rp e ty  m e sk ie  .z ro z ­
d z ie ln ik a ”  k o s z tu ją  od  70 do 100 zł. 
dziee iece  zaś sa leszcze tańsze.

TAKŻE i panie mogą zaopa­
trzyć się w rajstopy ze skupu 
(od 300 do 1200 zł za parę, przy 
czym te pierwsze cieszą się o- 
gromnym wzięciem i po nie 
również ustawiają się kolejki).

b ia ły m  w y m a lo w a n o  na n ie j p a r­
k in g  p rz y  u l ic y  Ł u c z n ic z e j, a t y m ­
czasem p rz y  te jże  u l ic y  s to ją  d w a  
b lo k i z m ie s z k a n ia m i ro ta c y jn y m i,  
w  k tó ry c h  m ieszka  165 ro d z in ! 
(g łó w n ie  m ło d y c h  m a łż e ń s tw  z 
d z ie ć m i). Ze  p a rk in g u  a n i ś ladu , 
w ie c  sam ochody  p a rk o w a n e  sa na 
w ą sk ich  c h o d n ik a c h , co zmusza 
p rz e c h o d n ió w  (często  m a tk i  w io z ą ­
ce d z ie c i w  w ó zka ch ) do  b ro d ze n ia  
w  b ło c ie , k tó re g o  w  c a łv m  o s ie d lu  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  n ie  b ra k u je .

M IM O szczerych chęci, nie 
widzieliśmy między domami ba 
wiących się dzieci, ale nic w 
tym  dziwnego skoro nie udało 
się nam znaleźć placu zabaw...

Wyjątkowo skromnie prezen­
tuje się też sieć handlowa. W 
okolicy ul. Ks. Warcisława są 
dwa warzywniaki i dwa skle­
py — ogólnospożywczy i na­
białowy, w których nie zawsze

Mogą ponadto czasem kupie 
rajstopy produkowane -prze/ 
firm y  polon:jno-zagraniczne po 
ponad 400 zl za parę. Jeśli jed­
nak zważyć cenę krajowych 
wyrobów (98—160 ¿1, zaś spro­
wadzonych dla WPHW z Wioch 
— 190 zł) a także nietrwałość 
rajstop — łatwo zrozumieć dla­
czego takie ko le jki, gdy nad­
chodzi dostawa „z rozdzielni­
ka". (su)

Wybory
do samorządów
DZIŚ (7 bm.) o godz. 17 w 

św ietlicy KOSM-4 przy ul 
Niemcewiczu 37 odbędzie się 
zebranie mieszkańców z obwo­
du 22 (ulice: Długosza 11—13 
Kołłąta ja 9—14a, 26—27, Naru­
szewicza 9—łOb, Niemcewicza 
13—26 i Staszica). W trakcie 
zebrania przewidziane są wybo 
ry komitetu obwodoweg samo­
rządu mieszkańców oraz wybo­
ry  delegatów na konferencje 
osiedlową. (m)

ŁÓDZKA „Etrada”  postano­
w iła  uraczyć szczecinian impre 
zą zwaną KABARETEM, rekła 
mując na afiszach m. Ln. takie 
„a trakcje” jak strip-tease, top- 
less plus nazwiska raczej mało 
znanych artystów, oprócz jed­
nego umieszczonego specjalnie 
na pierwszym miejscu — J. 
Pietrzaka. Obok podano też au 
torów tekstów z pełnymi im io­
nami i  nazwiskami — Jan Pie­
trzak, Andrzej Rosiewicz, Ze­
non Laskowik.

Dla większości zakładów pra­
cy, dokąd tra f i l i  łódzcy kolpor­
terzy, zwłaszcza ten pierwszy 
wykonawca był magnesem, dla 
tego ze zbytem biletów nie by­
ło specjalnych kłopotów. W jed­
nej z instytucji pan oferujący 
bilety przysięgał się wręcz, że 
jest to właśnie „ten Pietrzak” 
z kabaretu „Pod Egidą” . Ponie 
waż akurat tam panie m iały 
pewne wątpliwości, zadzwoniły 
do Wydziału K u ltu ry  UM. gdzie 
dowiedziały się, że to nie jest 
jednak ten J. Pietrzak. W re­
zultacie gros oburzonych pra­
cowników zwróciło b ilety nie 
widząc dla siebie nic interesu-

można kupić tak po-dstawowe 
a rtyku ły  jak  masło, ser, jajika 
a utyskując-m  konsumentom 
nie tra fia ją  do przekonania czę 
sto spotykane w sklepach ka rt­
k i z informacją, że towar zo­
stanie dowieziony później.

O S O B N Y  ro z d z ia ł w  p ro b le m a ch  
o s ie d la  s ta n o w i s z k o ln ic tw o . D z ie ­
c i z os. K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  uczę­
szcza ła  do  „n a jb liż s z y c h ”  szkó ł 
z n a jd u ją c y c h  sie p o n iż e l s ta c ji k o ­
le  io w e i Szczec in—N iebuszew o . g łó w  
n ie  zaś do S z k o ły  P o d s ta w o w e ! n r  
10 i  z n a id u ia c y c h  sie D rzv u l.  C y ­
r y la  i  M e todego  s z k ó ł n r  41 i  4. 
w y d e n tu ia c  po d rodze  ś c ie ż k i przez 
t-ory k o le jo w e . P rzed  la t y  t u  i  ó w ­
d z ie  m ó w iło  s ie  o  b u d o w ie  k ła d k i 
ponad to ra m i s k ra c a ia c e i d ro g ę  i  
— oo w a żn ie jsze  — c z y n ią c e j D rż e li 
c le  b e zp iecznym . C zy trze b a  tra g e ­
d ii.  b v  k ła d k a  s ta ła  s ie  rz e c z y w i­
s tośc ią . a n ie  z a p o m n ia n y m i o b ie ­
cankam i?

(m z)

W STOJĄCYM pod Ha­
lą Piastowską ogonku za­
panowało ożyw-cne  —
przywieźli garnki! Cytat z 
podsłuchanej rozmowy 
dwóch pań: „Tu, moja cio­
ta, jak już stanq, to przy­
najm niej nie na darmo...”

jącego w  rozbieranych składan 
kach.

„FACHOWCY”  od rozrywki 
posłużyli się tu  swoim starym 
chwytem, sugerując na plaka­
tach udział w imprezie zna­
nych artystów, którzy nic nie 
wiedzą o tym , że ludzie gdzieś 
tam płacą za to, żeby ich zo­
baczyć na własne oczy.

Telefon zaufania
DZIŚ od godz. 17 do 19 czyn­

ny będzie telefon zaufania 
469-37 Zarządu Wojewódzkiego 
TRR w Szczecinie. Dyżurują le­
karze: ginekolog i  seksuolog.

Kronika wypadków
D W U K R O T N IE  in te rw e n io w a ły  

w c z o ra j w ozy  s tra ż y  p o ża rn e j. 
P ie rw s z y  poża r m ia ł m ie jsce  w  
B rze sku  (g m in a  P y rz y c e ). 3 se kc ie  
s tra ż y  poża rne ) g a s iły  z a b u d o w a ­
n ia  gospodarcze w  o b e jś c iu  M a r i i  
O. S p a le n iu  u le g ła  s todo ła  w  k tó ­
r e j  p rz e c h o w y w a n o  25 ton  s ło m y  
pszenne j i 15 ton  s iana. S tra ty  
oszacow ano na 500 tv s . z ł. P rz y ­
c zyn y  p o w s ta n ia  poża ru  do tychczas  
n ie  u s ta lono .

G odzinę  o ó ź n ie l w  S zczec im e- 
-W ie l.gow ie  p rz y  u l.  W iś la n e j 10 
za p a liła  sie szopa, w  k tó r e j z lo ­
k a liz o w a n o  w a rs z ta t k a n a liz a c y jn y . 
W  z a b u d o w a n ia ch  k tó re  n a le ża ły  
do  Jo a ch im a  K . s p a liło  sie ra d io  
s te re o fo n iczn e , dw a Dłaszeze skó ­
rza n e  d w a  ze g a rk i i  u m e b lo w a n ie . 
P rzyczyn a  D ow stan ia  po ża ru  b v ła  
w a d liw ie  w yk o n a n a  in s ta la c ja  e - 
le k trv c z n a . S tra tv  ia k ie  spow odo­
w a ł o g ie ń  s ięga ła  250 tvs . z ł. ( w e )

Komunikat WUSW
22,08.1934 R. o k .  godz. 21.1« na p i.  

G ru n w a ld z k im  w  Szczec in ie  m ło d y  
m ężczyzna , będący  ood w p ły w e m  
a lk o h o lu  n a ru s z y ł n ie ty k a ln o ś ć  c ie ­
lesną dw ó ch  osób — k o b ie ty  1 m ęż­
czyzn y . O soby p o k rz y w d z o n e  oraz  
ś w ia d k o w ie  zda rzen ia  p roszen i są o 
agło&zenie s ie  w  K o m is a r ia c ie  I I  MO 
w  S zczecin ie , a l. Jednośc i N a ro d o ­
w e j 37a. p o k ó l n r  103, te l. 30-74-6S.

Milicja drogowa 
prosi świadków

31 P A Ź D Z IE R N IK A  o  godz. 18.25 
na  u l.  P o łu d n io w e j p rz y  d z ia łk a c h  
p ra c o w n ic z y c h  k ie ro w c a  sam ochodu  
„D a c ia ”  n r  SZD  8446 ia d a c  u lic a  
P o łu d n io w a  od  a u to s tra d y  p o tra c ił 
leżącego na ie z d n i rower-zvste. k tó  
r y  w  w y n ik u  o d n ie s io n y c h  obraż.eń 
c ia ła  z m a r ł.  Ś w ia d k ó w  tego  w y p a d  
ku . a szczegó ln ie  osoby. k tó re  
p rz e b y w a ły  z ro w e rz y s ta  p rze d  w y  
p a d k la m  p ro s im y  o  zg łoszenie sie 
do R U S  W u l. K aszubska  35 pok . 
8 te l. 30-74-85.

Notatnik szczeciński

S p a c e rk ie m  po  osied lu  K s ią żą t P o m o rs k ic h

Nowa dzielnica -  stare problemy

Foto: Z. Jodkowski

J. Pietrzak w Szczecinie...

czyli sposób na widza


